
Pogrzeb fełdmar· 
sznika Haiga 

na lawec:a armaty 
która oddała pierwszy 
strzał w roku 19 I 4. 

Londyn, 3 lutego. 
Dziś przybyli do Londynu marszałLo 

wie'Foch i Petain, którzy mają reprezen 
tować armię francuską na pogrzebie głó 
wnodowodzącego wojsk angielskich pod 
czas wojny europejskiej Haiga. 

-----,~-0-.._,-----------·------o=,------------------~I:----- Przybyłym zgotowano na dworcach 
ROK Vl. l DZ. PIĄTfK, 3-GO LUTEGO 1928 _R_O_ł_<u_ • .:.------C_E_N_A_Nl_JM_E_R_u_zo_n_iR_c_)_S_l_Y_. _..:-_N_R_._3_4_ entuzjastyczne przyjęcie. Dostojnicy wo'i 

skowi powitani zostali przez szefa szta-

sam ob o,,. stwo poruczn'1ka na reduc1· e. ~~ci~ii%t~l:t~~s::!i~~~~~o~ra~rz:!s~:: sadorów Francji i Belgji, 
Zwłoki Haiga odwiezione zostały do 

Z ł • J t I h • b katedry westminsterskiej na historycz-e s owam1: es em sz ac . CIC, wieni co ro .ę ... ~:Jof!w~~~~·ien~i!;::jżoł~ir~S:CŃi~~n:-
t l•ł nego. Laweta jest częścią działa, które 

S rze I Sobie Z rewolweru W głowę. c. .idało pierwszy wystrzał w sierpniu 
1914 roku . 

• # • Warszawa, 3 lutego. !dopiero o godz. 3 nad ranem w towarzy- ·w stanie 11ieprzyto~nym odwieziono Następnie zwłoki wyprowa_,dzone zo" 
Tragiczni~ zakońc.zyła ·się . środowa stwie drugiego oficera lotnika, z którym desperata do szpitala Ujazdowskiego, staną uroczy.kie z kaplicy opactwa 

reduta ~ ofic. ka-syme garnizonowem byi na imieninach w ja1dmś domu pry- gdzie niebawem poddano go operacji ce Westminsterskiego na dworzec kolejo­
przy A~e1 Szucha ~3. O g. 9 rano w dniu I watnym. W zabawie redutowej udziału Iem wyjęcia kuli. wy, skąd przewiezione będą do Fryd-
wczora!sz~m, g~y JUŻ dawno przebrzmia nie brał prawie wcale. Widziano go, sto Podczas operacji jednak por. Woje- bun~a. 
ły ?.tw1ęk1 ork.1estry! z gmachu kasyno- jąceg. ·o na boku, a następnie przy bufe-1 wódzki życie zakończył. 
wego pogotowle woiskowe wynosiło o- cie. Wogóle był - jak to powiadają - . z : ł ł · · 
statniego go·ścia z samobójczą kulą w jakiś nieswój i w tym nieszcze<1óvny1n na fgon h,ego .wkywo al zyw~ bolu:zebue Katastrofa 
~łowie„, t · ł „ • b k "' · w. s erac. wois owyc 1, • me y .o o-
. B ł . • s ro1u zaczą_ . zapi1ac ro .a a. . '"''1em am awanturnik an1 nałogowiec - '" f'llOWOWyb!·1· dow~ttym Y to poruczmk 1-go pułku lobucze Gdy gosc1e kasynowi opuszczali sale . . . ł ! t• . 'd " 11 s._ . ~u go Anto · W · ódzk' 1' l t 28 b ł . d ł b f . przec1wme, cieszy su~ sympa 1a wsro t t' • • Di O•jeW 1, lezący a . a OWę, Oll Je en pozosta przy UieCle. ko}e6ÓW którzy opowiadają O Ii:im jako ea fle„ 
l
t zam1~s~ tały w domu przy ul. Marszał- . Widoc;z.nie juź ~tedy krążyć .mu mu~ 0 człowieku spokoj.nym i pogodnego u-! . &rr 3 l t~ 
towskteJ .1, siały mysh samobo1cze po głowie gdyz b' . I · m. 11 ego. 

Por. Wojewódzki do kasyna przybył wyjmował rewolwer z kieszeni, ~glądał sposo ien:a· . . • . Vv nowowylmdowanym ~eatr~e mi~j 
• mu @i.,,_! 7 ff go i dopiero na usilne prośby personelu ~a zmianę teg~ nastro1u . cos re~nak sk1m w Sonneburgu z~waht s1ę. r,ufi.t 

bufetu schował śmiercionośna broń z po mus:a~o wp~ynąc w ostatnich, dn~ac~, nad scen~ . pou~zas NlauguracyJneg.() 
• • wrotem. · zwroctło b~w1em u.wagę k~Iegow, ze s. przedstaw1ema. . . . , . Ar11zfowan1a komun1~ty Biały dzień już dawno był na świecie p. por .. Wo1ew:?d~k1 wczo~aJ rano pr;zy - Cele~ u.spokoJema ~ubLCZJl'ObCt 0-

• 9 gdy por. Wojewódzkiego poproszono do wypł~c1e p~s11 n~e zwkup:ł bonów ob1a- pusZ'czaJąCeJ teatr,. or~1estra. odegrała 
za W}''danre bolszewikom kancelarii kasyna. d~w~ch w_,kasyn1.e lotniczym na cały podcz~s opr~żniama w1dowm uwerturę 

• ~ Tam jeden z członków zarządu, peł- miesiąc z ~o.ry :- 1a.k .to czymł za~sz~ na „Tanhaus.era • 
polskiego zandarma. niący służbę oficera dyżurnego na tej 1-go: Mus1ał w1ę:. JUZ wtedy nosić się z -----

Bi ł t k 3 1 t ' zabawie w ła11odny sposób zwrócił mu zamiarem samobo1czym. a ys o ' u ego. , „ S W . • .3-k' b ł k 1 Policja aresztowała mieszkańca Gro ?wagę, te j'liz dawno zabawa skończona .P· OJeWot..W- 1 y „ aw~ ereun, zo· 
dna Michała Krynicę, kt6ry w r. 1920 1 czas iść do domu. st~wtł. mat.kę na p11owmc11, a '! Warsza-
oodczas inwazji bolszewickiej wydał w Na por. Wojewódzki :iachnął się: wie m1ał s10,strę zamężną za oficerem. 
ręce bolszewików żandarma polskie- · - Jestem szlachcic i wiem, co robię. W pułku był młodszym oHc~rem es-
go Kuzińskiego na rozstrzeknie Zaraz wam pokażę.. .kadry, ldS!'ej fotach służbowych brał 

• Pl.·zy tych sło:wach momentalnie wy- 'Udział, jako obserwator, Niedawno skon 

HBln"„·PDS1ril"h 
1
·am·i·ec ;ą1 rewolwer z kieszeni i strzelił so,bie w lczył oficerską szkołę obserwatorów w a u u głowę powyżej skroni. Kula utkwiła w Toruniu, przeszedłszy do korpusu lotni-

grasuje bezkarnie. :_aszcze. Wi -- i UQfJ .:,:.;,:;::.:, sapers=· W U 

Berlin, 3 luteRO. 

Katastrofa lotnicza. Bandyta Hetnz zastrzelił dzisiaj na 
gościńcu w pobliżu Koburga komendan 
ta posterunku żandarmerjl, Schellera, 
poczem wsiadł na jego rower i zbiegł. A J · b•t J t •k I kh. 

Zorganizowano obławę i otoczono „-"'erop an roz 1 y, O OJ e n.O ranny. 
las! w który!n .z~!ajduje. ~ię !11'~rderca. - Płock, 3 tutei;;o. i gęstej mgly zmuszony byt lądować. 
Hem~ gr~SUJc JUZ od ki~ku m1es1ęcy po :. a pofach pod wsią jaczewo-Abram Aeroplan napotkawszy na nier6w-
cąlych Nief!lc~ech. Dokonał o.n rabun- ki w starostwie p!ockiem wydarzyła ny teren uległ rozbiciu. Smiido i podwo 
ku w pro"?'mc1onalnym urz.ę<l,zie pocz!o się wczoraj katastrofa lotnicza. zie zostafy zupełnie strzaskane. 
WYlll, ramąc d~u urzędmkow, z kto-, Samolot typu „Polt'\ prowadzony . Pilot Karphlski zdążył wyskoczyć z 
:rycPhrjzeeddenki!-lkmt~rld. n· . k . przez pilota Tadeusza Karpińskiego, aeroplanu i dzięki temu odniósł tylko 

• 1am1 zas uczony w , d<>-7-a' y 1 l d ? ł . w r 1 kk' b. · „ i m=eszkaniu znaJomego w Berlin· , z _....,. Jąc o_rn o go z . ..., po. po . z a. - _e ie o I az"n a. 
st~zelil klatki p~ersiowe inspekto:'!.:r~ szawy w k1eru~nku Poznama, wskutek 
policji i żandarmowi, poczem uciekł w ____ ..._ 
powstałem zamieszaniu. 

Straszna pomyłka. 
7 ... 1etni chłopiec otruł 

braciszka. 
Częstochowa. 2 'ute~o. 

Straszny wypadek zdarzył się w ro­
dzinie pewne1;0 gospodarza wie~s.kiego 
w miejscowości Ostro·wy. 

Rodzice, wychodząc z domu, zosta~ 
wili 14-miesięczne dziecko pod opick~1 
starszego synka, liczącego 7 lat. 

Po powrocie do domu rodzice za­
stali niemov. lę, wijące r się w r·,kroj.."'­
nych męcznmiacb, okazało się bo\1;km, 
że starszy braciszek dał dziecku do 
wypicia esencję octową, którą rodzice 
nieopatrznie pozostawili na póke. 

Dziecka nil1e zdołano już uratować. 

Krw_awy postrach Warszawy 
padł z rąk kamrata z rozpłataną głową& l 

Warszawą, 3 lutego. Napadu, iak zdo!ano ustalić, doko-
Przy zbiegu ulic Folwarcznej i Bia- nat niejaki Józef Auguścillski, kamrat 

1ostock1ej znaleziono nocy wczornjszej poranionego. Anguścilis"ki zemścił się 
leżącego na bruku okrwa\vionego męż na Karaśkiewiczu za rany nożowe, któ 
czyznę. Głowa leż<.',cego byla rozpłata- re odniósł z Jei:ro ręki w ubiegłą niedzie 
na siekiera. Przechodnie zaalarmo- lę na zabawie prv ul. Śnieżnej. 
wali pogoto\vie. Augnścifrskiego aresztowano i osa-

Przybyła na miejsce policja poznała dzono \V areszcie. 
w rannym swego dobrego znajomego, Ranicny obecnie siekierą Karaśkie­
Tomasza Karaśkiewicza <Białostocka wicz był już kilkadziesiąt razy przebity 
nr. 53) znanego na Pradze mistrza noża nożem, kilkanaście ·razy sam ranił sii.t 

Po prowizorycznym opatrunku prze nożem w przystępie szału pijackiego 
wieziono go do szpitala Przemjenienia lub chwili aresztowania ~o przez policję 
Pańskiego. Jest on postrachem Warszawy. 

Aresztowanie urokuratora berlińskiego 

Zam st a "kulaków tł. 
,; .. 

Wykłuli komuniście ocży„ 
Berlin. 3 lutego. 

Do·noszą z Moskwy, że we wsi Go­
rice w środkowej R.ooji bogaci chłopi\ 
zwan~ ku,takami zamord-0wali przewod- i 
niczącego zjednocze11ra wzajemnej po­
mocy komunistę Jwainowa, wykluwając · 
mu oczy. Sześciu kułaków ares:>:towa„ 
no. 

Damonsłracia 
komunistów lubelskich. 

•. 
I 

Lublin, 3 lutego. 
Przebywający \V miejscowym w.i~ 

zieniu komuniści w 1iczb:i.e 16 wywle-< 
:deni zostaH dQ Łomży. 

W czasie przewożenia ich przez, 
mfasto, komuniści wznosiH okrzyki na 
cześć związku sov.i<eckiego, a ua stac~i 
przed od·ejśdem podągu grupa więzio­
nych komuniSitów odśpiewała między„ 
nairodówkę. 

\lły11adek pianistki 
POISklBis 

Paryż, 3 lutego. 
Pianistka Lucyna Robowska, która 

przybyła do Paryża w celu dania włas­
nego ko•ncertu poświęconego utworom 
mU2yk6w polskich padła ofiarą wypad­
ku automobilowego, który na sz.częcie 
nie wywołał poważnych skutków. 

Lekarze są zdania że p. Robowska bę 
dzie mogła wystąpić na koncercie, zapo 
wiedzianyro na dzień' 14 lutego. 

Skandal finansowy 
w l\ngUi. 

Studenci rumuńscy 
r;hcieli sprzedać skradzioną toPę. 

Londyn, 3 lutego. 
wmieszanego w aferę lombardu Beramana. Baldwin wyznaczył nadzwyczajną ko 

~ misję śledczą dla zbadania skandalu fi-

Bukareszt, 3 !uteg·::>. 
Naczelrtego rt,j_d.ktora pisma studen­

ckiego w Koloszwarze, oraz 2 członków 
redakcji aresztowano, ponieważ podczas 
rozruchów antyżydowskich ukradli z 
synagogji drogocenną torę, którą nastę­
pnie usiłowali sprzedać rabinatowi za ~ 
mę 60.000 lejów. 

BerUu, 3 lutego. I denburga major Hindenburg, od kMre- nansowcgo, w który wmieszanych j~st 
WmieszattY w :.'derę lombardu Berg go matki !",;!'Upa przemysłowców nabyta kilku urzędników ministerjum spraw za 

mana prokurator Jacoby został aresz- majątek zien1ski Neudeck i ofiaro"vała granicznych. Stoją oni po~ zarzute.m s~e 
to wany. Przyznał się on, iż udzielał o go następnie prezydentowi Rzeszy z kulacji walutą francuską 1 wyzysk1wa11w. 
Bergmanie korzystnych refencyj, otrzy- okazji 80-lecia urodz:in. do tej spekulacji wiadomości, które o.-. 
mując za te usługi prowizję. Liczba po Z pieniędzy uzy~Jrnnych ze sprzeda trzymali drogą urzędową . . 
szkodowanych wynosi 0.000. ży rnajot llindcnburg ulokował 40.000 W spekulację wmieszana 1est pewna. 1 

Współpracownikiem Bergmana w marek w przedsi<,biorstwie Bergmana. dama, która straciła majątek i pozc;1ii;tałrt 
Monachjum był krewnv marszalka Hin dłut.na 40.000 fontów„ 



. lakne~!owanie 1ran 
wvwołało katastrofalny 

rozkład życia rodzinnego . . -·-
13.500 rozwodów w c1ąqu 

roku w purvtańskun · 
Anq1111 

Anglja przeżywa doniosły kryzys 
obyczajowy. który budzi grozę wśród 
moralistów i socjologów. 

\Vedług statystyki z r. 1927 liczba 
rozwodów dosięg-ła niebywałej dotych­
czas cyfry - 13.500 ! 

J c~~ : i r,wa 1k h;:i w ndnos 
się tylko do ludności Anglii· i Szkocji. 
innsimy przyznać, ż.e jest naprawdę re­
kordową. 

A jak było dotychczas? 
W latach 1901-1905 przeprowadza 

no przeciętnie po 563 rol.wody, w la-

1'!r. '-

. Prez} d<Jnt Cool dqe 'na l\ub:a • "AJtJ~a b~;nk112r:-~~ ... : 
W !32ta·~n • .;. 

·, . 

tach 1905-1910 po 624 rozwody, w la- . 
tach 1911-1913 - po 656 rozwodów, '\V Catvtn~ Coo'Id'.re, pr~z~;dcnt ~tcrn1w Z' ' T11 11i:..,.011vd1 bvt ·fo•noro,,iym go~cbm 
Jatach 1916-19ZO po 1.510 rozwodów.lkongresu panamerykaf1skieg0 w Haw,rn1.: na Kubk. l'<a ~t.l.ię.ciu w1d.:..imy go z 

\\T r"r~:nie !itPo;.,.triwany 10<-taf bankiet 
1 Paw2f berg;!rnun, . właściciel lol!1bardu, 
ktorcgo uskarżono o oszustwo na sumę 

5--.6 miljo1lihv marek niemieckich. wreszcie w latach 1920-1925 po 2734 · · pr~i. Kuby Machadą. · 
rozwody. ·· •••••••••••••••••••••••••••••• Liczba rozwodów wzrastała więc 
stale. ale łagodnie. Czem wytłumaczyć 
sobie ten nagły, szalony Skok z okólo 1 

3000 w r. 1925 na przeszło 13.000 w 
roku 1927? 

Przyczyna tkwi w niefortunnej usta 
wie prasowej. 

Pędzluicłe s~bi~ nerw sympatyczny Jo~ nn~JkatJ rnNiRl~ie 
. a będz1ec1e odmło_dzen.I · zaopałru'ą wieśniakó1 
Już 200 osób odzyskało młodziericze ~iły! .r, -:- · • Brzmi to nieco paradoksalnie, a jed-

nak tak jeŚt w istocie. ' ' w· 1 h r t . i I ' . k . bflt t b' .· . .p: t• f I . ·. h. . . W społeczeństwie tak konserwatyw . ~ee : a asu, W)'WO UJe. W Ca ,Yin g:O~le WY azuJą O . y poros . szy -~·e~ . 80 0 e S 1mmv t pyf 8my 
nem i purytańskiem jak angielskie spra. św1ec1e w.adomosć, o nov:'eJ metouzte I takze r.o~ną pazno~cie. U kob1~t p11.::rs1 • . . . ~ , , k _ 
wo-;:dania z procesó~ rozwodowy~h cie odmład~amc:, :vynalezwnej pirzez mł?- I twardme]ą. Poten~Ja wzmaga Slę. P!ZY I pa~owe ze az a. „ 

Szyły się ogromną poczytnością To też <lego w1cdens.kiego lekarza, d-ra . Karo1a tern cała o.peraCJa polega na lekk;em R d . k" g . . b • rt. . - Do 1 a a t · ·a a g "hi r :ra . wc:ięc·u w okolicach pachvinowy· ~h zą sowiec 1 or anizu1e 0 ecme . oo w~zystkie dzienniki londyńskie prześci':' PP er ' sys enl Zin ne 0 '" n rg · 1 • • 
1 

,,, :; • rączkowo dostawę przez rótneor ganiza 
g~ty <iii,'. wzajemnie, zamieszczają': S:;'\Ż prof~sora J.~na Lore~tza. ; , . _ ~a~t<;;pu;e ~~ypę;dzlowam~. fenol..,~ . . ~a= cje państwow~ h~ndlowe, trusty i koope 
mste opisy f.praw rozwodov,:ych 1 sii.;„ Odkr~i e to„ budz.1 tern .w.ększe ;am m.}~a s ę m1eJsce operaCJJ. I to wszys ratywy towarow przem> „łowych dla wsi 
gając :rlęboko w życie prywatne 5tror. I t~resowarne, ze nasJępuJe bezpo~ re~- tko · . , · . . t . I która skarży się na brak t. zw. „promtąe 
tt C7-~Stt'> nawet ich przodków. n.o .Yo bardzo powaznem zachwian u Dodac nalezy, ~e o.rzy:mywa.ny .z war:ów" (t. j. wyrobów przemy~łu). Ak~ 

, . b ··'· „~ ,...1 team glośnego d-.ra Woronowa z pe- kefenalu fenol przed opcracyJn~m ~asto- 'c·a ta niezawsze ·est szcz śHwie rowa· 
. Pr;-).·kre fr,. vfo. dla .. rozwouzq .... y .... 1 wodu ba:dań które jakoby wykazały sowa:n:em pozbawiony zostaje swv.ch I ) p , · ~ ~ ) .ę~ · · -P · Stt~. ze 1,azw:slrn ich I mtymnl.! -5zcze- . . ' . . . "~ . ' i . . ~ . . '· . . c . -. . az?na. rą.:;ą .sowie.ka z.o=>hw1e wydrwi /.ł • ł" . 1 . ~ t że system przeszczepiania gru~„ołow i wtasnc.:..c1 t1u.;.\cych .... arna operacJa po- wa 1·e1• niedomagania Niedawno Mołnt•' ~{I ,. pozvcia :r.a zens {1<::go prZC!tGS a- ł r d~ . t lk zt d i ' I . . ,l f" '1t . • i . " l _,. • . t .. . , - , . lt , .„ A .. 1. t · map pov. o UJe y o s uczne po n.e- j ega nie na ue m. ywnem mszc:ten,u zamiescił w tej sp'"awie takie uwagi· 
\~a.' ,.~ 1 ~ na ~~f·a. ~ pi„m. .~ ~:-. 0 P_?: ce.nie ŻY\"Otnosd i zasadniczo nle ró- nerwtt: s..rmp:itycznes-o, który, w miarę I· · , . · .. 
pu•.tr . . eh, r11~ .. ac1 s.kompr.Jm1.o wal•> s11,: żni s:ę .niczem od dz'ala11ia podraż1faii\· I starz.en"a się . czfowieka, powoduJe ~,Trzeba .w sposo?. szybki . rozwazyc 
tl•.'"1t:z<.tn~~ w ;;z~sie pr?ccs!1 ro."'~'C:df· c,ych środków aptekarskich. PomCafąc zmnlejszenię, i osl2bie11:e dop?ywu .knvi s~rawę ~~szych_ durmow. Oto hst~ towa­
;~.~~~- I1u1: t.~· „r! ,1;tykow_. ctzial~Cl.> 1 ·'.· te objekcje, przez d-ra Woronowa i, je· z arteryj. lecz na jego czasowem „u- row, ktor zostc..ły w~sł.an~ na w.eś . 
. 1.:-_ 1:•JW ~.\1. ~·.~~.· za, luc;Izi . G.~sziałc- go zwolenników zresztą bardzo energ-i- śmierceniu" (Abtotung). Po pewnym o- 1?0 koopera,tyw: wieiskich r::i~esłano 
~-~d~·.~·~\ ~·1 -:,:'./mac się,_ze~ •. ~J 11~ czrrie pdp-iernrie, stwierdzić trzeba, ze kres!e nerw znowu o~!żywa i trzeba o- pa~t;e k~pelu~~Y filcowy_ch, buciki dame 
si~,, kt ! J.c,.. ~ łt~ 1, • • .Jarzyńca 1 b11.1. .u \\ · - nowy .w .edeń~l<i wynalaze~ pos·ada perncję ponawiać. Po operacji pricz ski~ :,shtm!lly • po~aranczow~ parasole 
b,.c ~~ eJ 7,0hY •• . . . • nad sposobem Wo-tonowa wielką wyż- pięć do szefoiu · dni pacjent musi pozo- czki ~. puder paryski „Ma petite Gear· 

Nw w smak hvły te spra "'tJ~ttrnm s o, ć prostoty . łatwości stawać w łóżku . gette . . 
v._klu '~';'_~itu:'m fl~?.bistościom . til•f'c~- z Dold~dinych \ńfc.rmaci o wynalazku . Dofrchczas dr. Doppler . dokonał O· Oddzi~ł. charkows~ „T~~stylu'.' prze 
~k.~1 · f,:')zp~c~ęt?, więc st~ra ~.;, 1~'',rf,- d-ra Dopplera jeszcze n\ei posiadamy. gć!em 200 operacji u mężczyzn i ko, s~ał na wi~s ąa sumę kdkuazr~sięciu ty­
;;ciHa .wi;l.no::-ci I ·~sy, uwleuc.t J ~~. ·" ~ł Według zapowiedzi , Neue fteie Pres- b'et podobno z dos.koinalymi rezuHata- _sH~cy rubli zł .. kompl~ty J?odwiąze~ da:m­
b. Wyda.11em SlJeCJalnego rozpo.z .. idz'-'- se"' ma on w najbliższym czas'e w.~rdać I mi. z p~ród . nich 'prasa wiedeń~ka opi- sk1ch, a~or~ym~nt_ pu1am 1 kra~atow. . 
nia~ · publi:kację o c-s:ągniętych przez s:8bie . su:e bl:żej dwa szczególnie efektmvne. „Kra1s~1•tsz . 1k.ooperatywa rozesła-

.i r 
1~ozporz<łdzenie }0 ogid·aniczyhło. sw

1
·o rezultatach leczniczych. · Tymcza'.:iem l Mkdz.ieniec lat 28, c' erpią~y na bardzo ła .do ~tanie donski~h - nocne koszule 

i fłodC;J ~prawozdawcow są owy1;,. l o J- .• , ·· . t . ·ł lk 1. I . ,;k ... , t i 'l ł ~ I damskie po czerwoncu sztuka. ·ło.:i.,~to 5urowem. i karami ogłaszanie na- prz~dstaw1c1eiom p:asy ,z ~z-y t~ . 8 ,~~ 1 c1ęz- ą ne_u~,.s .en.ę ogc 111.ą. po1ą ... z?ną z , • 
· '! ·k t d h koll'czne deklaraqe osw1adc·zaiąc 12 i bczse11no~c1ą wypadan.em włosow i Kuban otrzyD"1.ła 1ako towar włoś. zwis s ron rozwo owyc . . . · - · · · · ' • · ~ . · . . - · · ·· · · · k' ó k" · l k • • • • . • • 1 tr e chc.e, aby go posądzono o chęć re- kcmpletną ,irrp9te'l1CJę. po c-perą.c:1 Dop- c1ans ! - zeoar 1 1 ze az. a parowe . 
. :;: Mmąf r?~_. 1 oka~ało się, Jak m_eo~l!= i k}a~o~auia się; ?e p~acuje Jedyni·e dla pler;a odzyskał cMkowicie zdrow:e, 'sit~ · Obwód Doniecki dostał ca.łe góry spo 
: !.'!~_alił~e 'lk_utKI pociągnJ1° ~a sot- "~· 1 smzen:a lud' lmśc1 1 ze wystarcz,a mu, :·1 w1gon · Inny wypa·dek ~ to 54-letm dni czesuńcz<>wych i szykowne k6szii.lt 
-prze?1y~ ane_ .rozporzą i.en e. . ie~ ~ gdy jego pacjenci „po miesiącach, ba , mężczyzna którego dostarczono d-ro\vi. „apache''. · 
ro~_\:o~ow ,zwię~szył31 81~ 4;krntme 1 nawet po latach sta}ą przed nim jako 'Lorentzo\Ni · do szpHala z nogami zżar· j ·Syndykat skór wysłał na Turek~ 
I:(j)~ 11;e z. dni~ na d.,,!en bw t -:mpie .tak za~ zupeln;ie .inni ludzie, wyka 7Ując że dz'e-1 temi aż do Ko lam przez ropiejące \VrZl)- I wytworne obuv.iie płócienne (ter.nisó· 
-"rw 11c;:ii, ze Ą mo~na Y JUZ ?z!1a~zy~ lo uda.to si«;''. Ograniczył się wynalaz- dy i s•tancw·ącemi jedne w:ełkie raay we"). . . 
(tatę1 ••• kiedy. 0 :'tatma para małzenska w ca do nastęnuJą,cych wyjaśnlef1: j Zdawato się _ że n'.ema. inneg9 ratunku I !en wymowny spis „Mołot" kończy 
Anw.11rf~l~si ~-~ P? ro.zwt~·· ·a. 51„ 1_ m - Metoda mQ!a . poiega na tem, ie ; poza .całkowi1tem amputowaniem cbu ·uwagą: „J~k widzimy sprawa naszych -: :.' _\i.t l.~12 ? ~~~ie nie. .Q ·wi 

0 
"' "ct t przez zal)ic/e nerwu svmpatycznei?:o , nóg. Abv ocalić przy.:najmniej gcSrne durniów stoi bardzo ostro''. 

,.pi omi .a~JI w ~az~ 1~b~~~~~gor P~~~-~d':; · rozszerzają się arterje. Krew z arterii I cżęści nćg-. dr. Doppler zastosował· s~. ą 
,;i\ ego 1 orzy~ a z. i, · k w ź .~ naptywa do organów i stąd z ko1et wy- operację. \Vynik by! irnp:ottmjący. Bez 
~hpV ro.:,erwr~ wiąza.ce go 0 0 Y Y n'ką \vzmncnione odży:Vianle qrganów. żadnych innych: ~abiegó:V. · w~zystkie 
~ 1 ąRm~Lcerusaniezgeon:.1e w sprawi"" sprav"o- Organy k to grticz.~ły 1 gdy onę zosta- wrzody catkow cie wyg;oaly s:ę. wv~ ,ozpo z . l , "' ' V • d ~ ..l • • • d. . t . ł .. .. k ., .. d . . . /<:fol] ·rozwodowych odsłoniło ·. niesłv- Ją o ff\10.iumę prze~ .swtezen o zy;v1a~ w~rzy a, stę 110;ya s ora 1, Je, noczesme 

" 

· n~nMiw~U [nrn11 . 
.~han·e ruzlu:inienie obyczajów w okre-1 me, \".owcz;as ~s~y,stKo odrn_tadza s,ę ~ I ogo.ltny, s:~n pa}enta, ktory pr

1
z;dtem 

sie powojennym, właści·wie nietylko . ludzk n; ~rgam;m.e. Po P~'" nY!n czas.e r.ob1~ '" !;1zeme z~e~o trupa, w~ kazał 
Anglji, lecz także wszystkim ~pofeczt.ó podnosi się ogolne poczucie. 'Włosy na znakomaL-3 otlmtonzen,e. 

dla małżeństw amerykaJi„ 
Si< ich. 

:-;twom. Aie równ!1Cześnie jesJ prz:vU<1 
Jem, ile zła może wyrządzić pnepis 
p1 awny, ·wydany dla wygody ki!kudz1e 
sictiu wó,vczas, kit.dy s.tcze~ólnw na·· 

'. 1,;ży w~ cbowywać spotecze(istwo. ko­
:zystaJqc z powagi i wpływu prasv. 

Umeblowany 
KóJ 

hwał!em t~l'.rł ..Ol~n~if' rn~f me m:asło. 
Polic!a zniSlCZvła nieproszone posą~i. 

W purytańskich kołach amerykań· 
. sl\ich wre silna al{itacja za pówstrz v-.. 

;ri;:nLm ob .rwateli Stanów Zjedn-~'.!ZO·. 
n}'ch od \\ yjazdów do Europy, a t\\ fasz 
CUt do Paryża. W . zeszłych latac!l 

· zwróco•,o juz na to uwa~ę, Iż 11,viele 
Do berna ·szwajcarskiego powrócH sw·e niedoceinione · rzez.by na czterech mał?ctisN:. zgodnie i przykładnie ·ży:ją. 

niedawno. po ldlrnletmm p-obyc1e we roga.ch głGv.inego mostu: cych, n~zlatywato się PO kilkutygodnic 
'Włoszech rzeźbiarz Diirig. Jakież jednak było jego zdziwien'e. i '.\Vt'nl rotycie w: Europie. 

Diirig postanow'l „ozdobi.:" rod.~in- rozi::acz, gdy rastępnego ranka zt1alaz! Ten rok J)obil zaś . rekord. 
ny gród swemi czterema olbrzym.cmi , jedyn:e szc;zątki porozbijanych rzl.ib. Statystyka purytańska dowod:d, ·iż 
qieźbami i us:rawić je na )ednym z pla-

1

1 Nocą pclricia usunęla je .•. rozbijając je w cią-g-u obecnej zimy rozwiodlo się 
ców publiczi!lych. bezceremonjah:e. · około 3000 małżeństw. a to z powodu 

Pcczątkowo · zapropono·wat Oiir .g I Dur g, uw;;iżając pMtępowanie. pol'i- Pary.la, Wi.eania i Berlina. 
władzom miejskim nabycie rzeźb za: di za objaw krańcowego waindali~nm, Purytanie żbadali, iż ameryka.nki1 

t oswietleniem t wygodami ?'otówkę, następnie - yo 9d1110\vle z 1 um·~r·,c.H reśzt'..;:i rzeźb na Ja~ka~h i ob- P?znawszy. eur?pej~zyków, ro~wod·l2; od zaraz do wyna~ęcia' 1ch strony - postanowił ofiarować je I v:ozJ Je w c!ąRU paru godz,n gto\Vnemf się z swymi męzam1 i wychodzą zamąi 
bezplatn:e. uEcami Berlina. . I za cud„oziemców. . · 

SEenkiewłcza 37, m. 38 Ody i tY'!n razem ~potkała go odm:J- 'I . P.oza tern DUrig rnskarżyt zarzqd Rzad:;iej czynią to mężczyźni, dla 
Zastać można od 3-5-ej. wa, Dilrig, nJe zwa~ając na der-yzję . m·e;s!;:i C'·o ~. ąd11 o z·vrot . 75 tysię.::y , po11ętm;j francuzki, wiedenki lub berli· 

wbdz rr:trn.icypatnyc~~· ~nvnej . u0cy I fran;kGw j~~ ... o kos.ztó\V za z1lis~zone . ni~1~ld.. opuszczają swe. żony i ' wypra~ 
wraz z lulku przyJac,ólnu ustawił ~am rzezby. · · ! WlaJą Je samotne· do kra.tu. , - ' 



Lóodź W dobiechlo ·Czycy Nos ludzki 
W elka 'rewia karnawałowa ,.Exprassu .,. w słoju z denaturatem. 

SerJa 1·11: l~lryga Czarnej Pierrot ki. Zqrzytnqłv zqbv, zawv1 z 
Rvs. St. Dobrzvńsk!. bólu zloazu111 uciekł, zra-

s~a1qc krw1q ppdwór.zg, 
Z Warszaw"3! donoszą : 
Ciche pukanie do okna ohudztfo n. 

f:ustacht::~t~ ~zlt,nkera, nlieszka(,:.::1 '.):U 
terowe,, oficyny przy ulicy No -,, illi ar-
skiej nr. 6. · · ". ' · ·· · 

Po cll\vili 2.:.pnl<ano -powtórnie. Pi;;s 
wilk, leżący '\V r"ogu pokoju, \VarkrnlL 

- Złod,deje ! pmpyslat p. Eusta-:hy, 
chowając si.., pod kołdrę. . · 

Za ohnem coś · zaszeleściło. Szyba 
zaczęta tr„~szczeć, rozl~gł ~ę zgrzyt I djarnrntu. opisującego koło na tafli szkla 

· i nej~ Jesi cze kilka seknnd i do 'pokoju 
wp!ynął powiew świeżego po\victrza. 

W otworze ukazała się lud.tka 
gło\va .. '· 

- Weź go! - krzyknął p. ·· Eusta-
chy. · 

· Skulony wilk zerwat się z podłogi. 

I 
Z głuchym skowytem skocżyl ku oknu. 

·. Dało się słyszeć kłapnięcie 'zębów, a 
pot~m wrzask przera.d iwy i łoskot pa­
dającego c1ala. 

·Po zapaleniu lampy elektrycznej p . 
. .Eustachy ujrzał dzi\\ ną scenę. 

Pod wybit.:m ohncm warował .na 
I. AJ--~ - . podłodze wierny w1lczur, ;obwąchując 

•. I/:' --:-r„iwzJ jakiś , dróhny przedmiot · 'dziwnego 

Dziś jest konferencja w klubie 
_ Rzt.~kł pan :Moryc do swej .;żon'y 
. Kcmfonmcji- tych nie lubię. 

Ale jestem L:aproszony. · 

1..onka pismo nosem czuje: 
Męża nec.i maskarada 
Strasżną zemstę więc gotuje 
I dcm no czarne wkłada. · 

i kształtu, obficie we krwi skaj:ia1iy. Po 

I nbejrzeniu: z ·bliska, zdumiony· obywatel 
stwierdził, iż jest tg odgryziony nps; 
. , · Dozorca: domu wezwał policjanta, 
który zawhqł nos w gazetę, odniósł do 
komisarjatu i umieścił w słoiku ze spi­
rytusem denaturowanym. 

· Niefortunnego włamywacza rlie zła-
· Po s1edm u Jatach dosrqgla go_ rqka sprawu1dl. woścr... pano~ Na bruku podwórza pozostawił 

--:oo- . rdzawe plarnJ. · . 
. · . . , . · . Nos będzie zafączoriy jako dowód 

ltiebezpieczny bandy la, za bolca przodownika. ?:r~1~ :~!{t~r.~~io· Bi~mTe~~~·t ~ 
ska_z~11y na 12. lat c:ężk~ego więzienia._ 

' > 

· _ . Łódź, 3 lutego. 'karę śmierci i rozstrzdany. · 1 k~chanki w Łęczycy, gdzie też został a-
- Po si-edmiu latach . policri wreszcie . , Na snra:w'ie µstalDno wówczas ry- res,ztowany. · · · 

.ud~lo -. s.ę uiąć n , eoeżpiecznego . bandytę sopi~ t~zeciego sprawcy napa~u, Jed~ , . Sprawę q:?ca _n)zważ~·l sąd . okrę­

.Jana Uoca, . któ-ry był Jedirnn z tnor- nakze .me zgo!m10 g9 pochwycić? guyz gowy na s_~SJ1 .WYJazdoweJ -~ t.ę;::z~cy. 
· der<:1~w kcmend.anta iJOstcrnuku ;:>olii.:~ri- . zręcz.n\e ·wymyka! się z . zastaw:o•uych !3an<lyt~ we przy~~at . się do wmy. 

nego w 1· ou.dębkach starszerro przotlo- Stdet. f SwPa<ikowie udowodmh Jednakże, ze 
wnika Wożn:aka. ' .;;, .. _D?piero przed ~eś<; 1u !'n:csi.ąca,mi 1 był jednym ze spra.w~ó.w nap~.d~. ~ka-

VI/ roku 1%1 na szosach poJm!ej- pphc1a otrzymafa mf~rmacJ~, ze ov.: i zano go. n~ 12 lat c1ęzk1ego więzienia z 
sk'.ch, · szczcgól•nie w okDi.Cach Podtlę-1 bandyta. · Jan Goc z.am1eszkuJe u sweJ pozbawteniem praw. 

· Pól!ora rollu więzlania 
za ta·pówki od be.zrobotnvch 

Sąd okręgowy w Sosnowcu sfrnzat 
na rok i 6 miesięcy więzienia byłego 
kontrolera funduszu Bezrobocia, Jui­
jana Nowaka, za to, że ·objeżdżając 
swój obwód \vymuszat od hezrobot-
11ych łapówki, grożąc w razie oporu. 
cofnh;c~cm dla nich zapom6g.-=- Q+«ga 'St, EJW P 

bk~aww&y ~aj~b~d%~~· ~tfue ~~~~~~~~~~a!u~· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
teffo-ryzcw<.ły ludność · miejscową. Podatki W Jutym. 

PC\V!lcgo ort.a ' st. przotlown„k w GŹ- G , • ł t 
Bici!· z rodzLną, sldadai<\cą się z dwu- rozny zagrozi zems ą· W m. lutym przypadają terminy 
11as:lu osub, po\vi <t.;a 1· furmanką L- Une- płatności następujących podatków: 4-ei 
jowa do.Pc .. dębh:::. ubawia.ąc s.ę, by CzłnwiekOW_ i, k. tóry . mu ocb·ł parzeCZOO~ -. j l!rOźbę raty 1927 r. pa11stwowego podatku i do 

. , nań ·nic doko;nano napadu. przez całą ~ '""' datku komunalnego od , lokali, · zbytku 
:, drogi:( trzymał \.v ręku nab,ty rew o1wer. SW ą wykonał. mieszkaniowego oraz nieruchomości. 

~"' D·qpicro gdy z.naleźli się tuż przed . . I-ej raty podatku od państ\VoWcgo i miej 
PD:d-dęo,cam. sci10wal broń do k,e::;ze- J . . Łódź, 3 lutego. ł ny zaprzys1ą~t !mt zemstę. . skiego podatku od placó\v niezatmdo-
n·i; mowiąc do żdiw. · Na samo wsnomriienie o Stefanie Lu vV ci,1gu kilku dm śledził go na uli- 1 wanych, ·wreszcie państw(nvcg-o pod at-

• . . -: ·1 ~ra~ nie_ ~a;ny si•ę czego ~ba- · bl!no•v?kin2, 
1 
"Ya~ław Groźny tracił pa- I cy. ~czy~aj:~~ _ m:, r dpowie~nią o~<.{ij9.; datku i dodatkp miejskiego od gruntÓ\\ 

''Wra:c. Jcsti;smy JUZ w domu! lncwar.1~ !Ja(. s~·b<t . . ! Wc,l,~1fa~ \\f1,p101em zaczepił go na uli- rolnych na I polrocze •. 
' ' w· teJ CHWlli z pobhsk.'ego lasu . wy- ' Lubl·11pwsk1, :.·.vego cz~su ?~btł ' :nu' cy GaauskieJ.. . ' - ' . 
lonily. S.y S)'"i\vetki' tizecil mężozy,m, ,~1arzcczo11ą, ' pi,-ocz te~o zas w.srod :-:1t:.·,' - T~raz s,ię 2 tobą. 1J,urach1;1J~ .~ xxxxxxxx:cxxxx~~ 
uzbrn;011 :y.nch :w r.e woi;;. v~ry.. J<_>.mY:h opG\':-ta. tlał_ m.estwoJz. one .!~is.to- K~~-yk~~t Gro:1. 1~. -:- . krw .. 1~ .• zą.plac1s,z_ ·z. a . · l , ;·. •. _ Fee do rr, • 1 _ k , rk ł d · rJt> na temat. ;rgr stosunku uo kob1d. . n„lJą 1n zywdę. . . ,' , . ~ , · t 
, 'l• '· e ·. "'ur:y · r~y ną Je en ,Gr:oźnv, d0wicrl1;awszy się o kurrn Lublin.o vskl ;:zucil. s{ę <;to __ ucie;;zki. k - : , 
~ b+'-udy-tuw - b' o· wsz.ystl~ich wy.mor- jąCy(..h.o r:im .plorL . h, wystosował ji~t Napastrik do~~qnił gQ i za. dał . rhu 0 luJ.ha r„,. jf;~--- l - 1 
U;~~1Y·· od 'k , d· , 

1 
. ··- _ dP rywala proS7ac go, -by zaprzest-tl 

1 

:::.iosów Jasi-u\ w gfowę. ' . . • ~ ', \!~~ I ,;, , 
. ~ prz _ own.. z _ą~y Jeszcz~ "'".Y ~o szkalować. . .· I~anuy upadł ra bruk ?-,ałewaJąc. ~1ę i'\ " , '; M · ~. ~ 

dkop~c _._z ki~1 Sl.?m _ b~on, .~ 1 _~a,ł str~ał, -Lnblino\vski 01.ksłał mu list z obra- I~rw!ą. PGg)itt:·wie odwrożło go do , -111. ~ ._ 
· WIY zraw Jednego z napastmkow żajctcym dopi~kkm a wówczas ..Jrcź- . d'mm. · - - --- --
Rozpoczęła s.ę 'Si.r:w1an-na, w rezuli.ł- - · ' 
cie ktorej komendant posterunku paul ---·--·---

· trupt~m. ·: ·' · 
ł::J.attdyci z łatwością uporali · $lę z Po Daj· 01·z· sz·ych cenach .cął'ą ·" jego ...rodziną. Jedeiiaśc1e · osob ' · . 

:pod _grozbą luf rewolwerowych pod.Ja- ·· · · d ł R b t ' ,. d bł 
·. no : osob stej rewizji, podczas kt'lrej sprze , a wa -U ar CU ze tr e e. 
· zbrodniarze zabr'ali fm v'vszystk e bar~ Łódź, 3 lutego. którzy prosili ją, by" w sprawach rodzin:-
, dziej wartościowe przt:dmioty i go;:óW-. Panna . Ja. nina . Maracz'-·kówna spoty- . nych natychmiast cl.o nich przyjechała. · .-. 
kę-. : 1 

Gdv po upłvwie kilku godzin dowle- kała się często z niejakim Szymonem Ru Nie mając w Lodzi żadnych bliższych - Ojciec. jestem dziś zaproszony lla 
działa się 0 napa'd·z,e p,ol cJa, zarządzu- , hartem. Był' to przystojny młodzieniec o znajomych, zwróciła się do Rubarta, by uroczystość ślubną. • 

. no, en~rg„czny_ p_o~cig da terenie ~a!•:go bardzo burzliwej prze3złości. pilnował jej mieszkanka, _ Wolałbym, żebyć pozostał w du-
. · · ód · ł 'd. k' k , · d ' Przez szereg lat wędrował pó świe- Młodzieniec odpowiednio wykorzy- mu. ' WOle\V zt wa o z 1ego, tory Je 11att- • .<.l • . dł ł ł . . f . p . . . 'd . ł Al ż k" d 3'estem u1ła~111·~ flall''l!l ; że .•nfe przyniósł ża-dn'ych rezul.atów; cie ~ 15-'Y wr.~s~c1~ osia , na sta e w i.o s~a _1e1 zau ante . . o ie1 wy1ez ~1e og o- - e ie Y ni " " 

· Dop;e.ro po upływie k,Iku tyg )dni d;;1. zył z bhz~l meokreslonych zaroo-
1
. s1ł,, ze Mara czy k.owna. wyprzeda1e wszy- młodym.„. 

1 \.vladz,ę wpady na trop jedincgo z ba:l- kow. . . . . ~t~;e ~e;le, gdyz zamierza na stałe opu-,· - . P&WWWWWi~ 
. · 4ytC.w. Okaz~to się, ii w. krótk m C3a-1 Maiąc_ wielu czasu,, odwiedzał często · scic TLodz. , . . natychmiast zwróciła się <lo J>.OlJcji. , 

.~1e po napadzie sąm zgłos.1ł się do szp1- I Marczykownę. I . N~bywcow_ ·1?1u nie brakło, · gdyz go-,. Niebieskiego ptaszka odszukanó 1 o· 
· tafa; gdzie' zmarł po operacji. Młv-d:i.:ieniec obiecywał, te się z nią dzii się na na;niźsze ceny. sadzono w więzieniu. · '· 

.-. , Mijały Jata... , . oż~ni~ le~z dziewc-zyna„ wi~dząc, że iest ł W. .ciąg.u kilku go~zit1. z' ruchomości I Znalazłszy się przed sądęn~ , tłuma-
- '\V roku 1924 u}ęto groźnego prze- . „meb1esk~m pta,szk1em me traktowała ubo g1e1 dzJewcz) ny nic n '. e pozostało. czył się, że miał zamiar kupić 1e1 lepsze 

. stępcę Siewierskieg-o, który okazal s ' ę !go tia seqo._ I . Ruahrt uważając swą misję za skoń meble. lecz zabrakło mu pi aniędzy. 
drugim sprawcą napadu. St.aw,o.ny I Pewnego dnia otrzymała list od r0- , czoną, w '. ; eJiał na pr0v;in - ję. j Sąd skazał go na 4 miesią-e c- więzie· 
trzeci sąd doraźny został skaza1i:v ua dziców, zamieszkałych ·pod Warszawą, l PoszkoJowana - po prz}'jeźdiie - nia.. · · -
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Czy m6łbyś mi pożyczyć pięciu zło- I 
łych, Zapomniałem zał>rać z domu pie- i 
niądze. ~ 

- To fatalne, bo ja znowu za.pomnia I 
tem pozostawić pieniądze w domu. 

. ' 
~„••••ooe•••••••••••••„ .... 
Drzez monokl. ------

NIE WY'J;RZYMA DLUżEJ. 
-- To juz nie do wytrzymania! Od 

1ziesięciu. lat żona moja domaga się ode 
. 1mie pieniędzy zrana, w południe, wie­
czo:-em, a nawet w nocy. 

- A cóż robi z taką masą pieniędzy? 
- Tego nie wiem, bo dotąd nic jej nie 

fałem. 

SZEF I PRAKTYKANT. 
- Mój chłopcze, w kasie brak dziesię 

:iu złotych, a klucze mamy _tylko my o­
.1aj. Co masz wobec tego do p,owiedze-
1ia? 

- Najlepiej będzie, jeśli kt1żdy z nas 
»1Jplaci po pięć złoiych i prz staniemy o 
. ym n~ćwi:.:. 

Bł*ł&A i$ 
...... • 

O kim świat 

-
Blasco lbanez, pisarz hiszpafiski o śwh 

to\vej slaww zmarł w Mentonie. 

Rewolo[ja 1ałarnwa 
w paryskiej Wielkiej 

Operze. 
l -0-

1 n tym n v c h stosunków za­
kuhsowvch w1aJku2gośw1a 
ta Par\lża z nadobnem1 
tancerkami - nie wolno· 

naruszać ... 
Wielkiej Operze w Pmy-żu grozi wy-

buch rewolucji wewnętrznej - groźne 
• 

1 
. . • _ chmury zarysowały się na horyzoncie ku ;v trn1egłym tygodnm zmarł 1eldmarsza lis te~o przybytku sztuki.. . 

1ek Iiajg, naczelny wódz woisk angiel- S k' dk-. d ·· b 
. skich podczas wojny światowej. prawa ma ta i po ia : sta11 a o-

!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ n@ci~u~~wri~,s~~ p~o~~ -AW>?49i'QriWMk&FP&EiliDI&& AM·~WUH &łS8WM d · 'd ·- zajmujący stale pierwsze rzę y na w1 o-
wni i nadający swemi frakami oraz bły­
szczącemi cylindrami uroczystym, galo­
wym widowiskom operowym specjalny, 
tradycyjny charakter - zbuntowali się 

El nie na żarty„. Powodu do buntu dostar-
. czył im dyrektor Wielkiej Opery pan 

\N \:•'Yrmarze doraźn'cj sprnwicdli- ol·o'icz śc· _ ·t r,cf-.:, b d . . 1 . Rouche, który odważył się doko111ać ni-
, · t k ," 1 

• -~,0· 1 . , :.,: „u~. ę ~Ie, Ja~ pr_z1'.I szczycielskiego zamach n na odwieczną 
WO'iCl • j. w wy onywaniu wyrok(r,:v daw111ebzern 1 oz,.d zcmvanm, rowrnez . . t d · ki h kb · t · · 
S'1111· .,,..,,·, --as· }a ·ostati · t · · d b" · f k JUZ ra yqę parys c onv1van ow i ;V,~ , L. z1 . 110 na ereme ca- w wypa . „szu ierncznyc.1· nzys ać u' 

6 
d . ,.. . 

fej I~zeczypospo!itej - jak \Yia.domo - c.entraln. wbdz w \Varszawie pozwoiel'"'ran set.sneurow. 
zasadnicza zmiana: nie na odsh;pst\VO ucl ogólnego rcgula- Tradycja ta, datująca jeszcze z cza. 

GWIAZDY KINOWE MIĘDZY SOB.\ Wyroki takie nic eg-zekwujc już plu- minu. Możiiwc Du\dern, że wejuzie tu sów Ludwików, polegała na tero, że każ 
-- Odyw f,rzyb:r ta do Alabamy, stal ton ż?ln_ie~·zy, skazani _na śmier_ć nie po znów w grę cia~r ot:i miejsca. Dzidzi- dy taki stały abonent Opery miał przy· 

1a dworcu \vsna11iaty mtodzicniec : im- dk;~ają Juz rozstrzelanm, natomiast nice wi~,;;icnny je~t bardzo mały, rrud-1 wilej wchodzić podczas. a~traktów .a n.a· 
;;zkicowat m(ij-wizcnmck do Ś\Viatowe- I ,,klasyczny„ kat i „klasyczna" szubie- HO '.vice bylol1y dokonać aktu powie- wet podczas przedstaw1ema za kulisy 1.„ 
~o plsltla. Już ;:ro nigdy \Vięccj nic w:- I . . . . . nica . . :5zenia w ten spo~ób. aby więźniowie, flirtować ze śpiewaczkami oraz. baJ.etni. 
clz:iałmn. · ZJa\Vlh się znow na w1dowm. sicdt<tCY w ctladi. kt6r:vch okna wy- czkami. Nici czułych i. .. najczulszych na· 

- Ale 'co Ja rnial'am za przyg-oie. \v związku z tą zasadniczą zmiana, C~lod;:ą na c:.;~kdzinicc, nie mogli va ob- wet _stosunk~hv snu~y się w ten . sposób 
Odym "''' Chicag-o zostata przyj(;ta prz~z powstała "\V ŁoJzi kwcstja: gdzie stariie serwować. A prz~clcż izolacja w sto- pom1ę_dzy. p_1ęknem1 a:tystka.n:1 a ele· -
rczrnttnjumow;;~11v tfum, przcd'1rł shJ ~zubićnica w naszem mieście? Na ja- sunkt:: do 1m1ych w;ężni?w jest 1ganck1m swJatem męskim Paryza. 
J::ikiś ck.;:rnc!\i młuJ;,icnicc. c„debraf mil kiem wrytorjum odbywać stę będzie nalrnz.em Iaunamtarnym, Nagle postanowił obecny dyrektor 
mói pahmcl, i już go nigdy więcej nie wi smutny „ostatni akt'' spra'..vicdiiwości? :· którym L;~zwzg-lc;dnic trzeba się ii-IRouche wkroczyć w tę uświęconą trady 
dzlalam. . Już podczas procesu Rydzcwskieg-o czyć. cją dziedzinę i rozesłał do wszystkich 

MATKA DO CÓRI\f. 
~ Nie \Viesz o tcm, ie Pan 

wszystko \Vidz·i ! 
- Ale llikomu o tern nic mówi. 

zadawano sobie to pytanie, ponie\vaż l~n:ktyl'-~ ~~ate_n:. wyka~e w p_rzy-
1 
abonentów opery okólnik, zabraniający 

rychła możliwość wisiała ju'.t \\:tedy w sz.f u:oc:: dopiero, ~Gzie będzie umiesz- I im wstępu za kulisy!.., Drakoński ten za 
Bćg powietrzu. Niezależnie zaś od tej oko- czuna szubienlc.a, a raczej: czy możli- kaz umotywowany jest tem, że współ ... 

liczności -- sprawa· ta musi być zasa- \\'e będzie mTJicsz~zenie jej tam, gdzie l czesna machina teatralna jest tak bar„ 
dni czo rozstrzygniqta zawczasu. teg--0 \1.rymnga rcgulamłn_, t. j. w wię-' dzo skomplikowana, i!i: kręcenie się. osób 

VV:vrokl śmierci przez rozstrzelame zicniLl na Gdai"1skicJ. r obcych za kulisami połączone jest z nie· 

300 kfJfów unlsonol 
Przyrodnikom znana jest szczeJóba 

wrażliwosć kotów na niektóre zapa.:::hy. 
Jest naprzykład dziko rosnąca roś!ina, 
zwana „kodem zielem'·, która gdy ją 
znajdzie przypadki~m kot, wprowad:;:;a 
~o w stan niezwykłego podniecenia, ay 
tiiącego pozory, szalenstwa. 

Tę czułoi]ć kotów na zapachy d:iś­
wiadczyła na sobie paryżanka pamn El 
wira Gunnard: pod oknami jej mieszka­
nia, na schodach, w sieni przed jej 
drzwiami gromadziły się stale tak wiel­
kie masy kotów, iż sąsiedzi, uważając 
to za jakieś z jej strony czary, poczęli 
~rozic niewinnej dziewicy samosądem. 

'' ykonywanc były ostatnio, już od prz~ *~( bezpieczeństwem życia.„ oraz że przesz 
szlo roku na tcr:rtorjum w okolicach Do powyższych wywodów dodajmy kadza ono również personelowi techni~ 
Mani. Jeszcze przedtem odbywaty się nawiasem, że dziedziniec więzienny nemu w pracy.„ i przedłuża nadmiernie 
one na dziedzińcu więzienia przy ulicy p1zy uI. Gdafiskicj cieszy się już od da- zmianę dekoracji. 
Gdaf1skiej nr. 13, skasowario je tam jed ~vnych_ bi_ tym smutnym przY'Yilejcm, Zawrzało pomiędzy bywalcami zaku. 
nak na skutek stara1i. odnośnych ·władz, ze s~uzy J<:<ko . ~cer,a . do trapcznych lisowemi... Rozleg_ły się tak gromkie gło 
ponieważ dziedziniec ten ma szczupfe przc;-,yc ostatm~h chwil skaz~nca. sy protestów i groźby . b:>jkotowania 
rozmiary i z tego względu nie odpo- Mury, okaln3ące to podworko, przy Wielkiej Opery, że dyr. Rouche zawa-
\Viadał celowi. g~ądn.ty się już pojc~a:; ru~lm wolno~.- hał się jednak nieco. Polecił więc - aby 

Ei:;;zelmcje przez powieszenie odby- c1:-.wego ':\' r. 190„_ meJedn~J egzeku.:.11?. okazać swą ustępli.wość - wyibu:dować' 
wać się jednak bQdą najprawdopo<lob· dokonaneJ na l~tdziach! ,k~or~y walcz~~l! podziemne przejście, prowadzące pod 
niej znów na tymże dziedzi(1cu, bo- z c::iratcm o wolnosc l rncpodlegtosc sceną do garderób, pozatem urządził na 
wiem odnośny regulamin, obowiązu- Polski... I wet dla zakulisowych donżuanów spec· 
jący na obszarze całego kraju, a więc Ró\vnicż za czasów okupacji nie- jal.ną palarnię za sceną, ale - inie nie po 
równkż \V Łodzi, nakazujt; aby: wy· mieck1ej wydała w obrębie tych rnn- maga ... 
rol' śmierc~ był wykonany w obrębie r6\". ost~t~ie tc!~nienie . ~ieiedna ofiara Oburzeni ,.,tradycjonaliści'' nie ·eh~ 
murów więziennych. '.\iOJ~lllłDJ ~ustYCJl f-!·u~klCJ... wdawać się w żadne pertraktacje i trwa 

Od110śne czynniki władz łódzkich :Smutny :;::rz:y\VlleJ smutnego miej- ją uporczywie przy zachowaniu zako-
przewiduj~~ jednak, że -. stosownie cl.o sca.,.. z. rzenionego obyczaju, twierdząct że po• 

dziemne przejście przypomina im.. ko· 
Nieszcż.ęsna panna Elwira zwróciła 

się o pomoc do komisarjatu policji przy 
rue Mauhert i wówczas przeprowadzo- st·· , ż . t • ł 
ne przez policję śledztwo ustaliło, że ·. · · 
uprawisnych na nich koncertów nie jest ra OUDlfJWa ra 11).B W .amywacza. 

lej podziemną, a palarnia - :na nic się 
nie zda, bowiem piękne śpiewaczki i 
zgrabne baletniczki nie mają podczas 
przedstawienia dosyć czasu nn przel>y· 
wanie w niej„ 

'm~yczyną tych kecich masówek oraz s·, . ' • ł . 
·:oprawda naturalny zapach panny Elwi- k.aCZł\C Z balkonu, z.awauzłf O bak ł Z8WIS Da WySO· 
ry, j7dn~kż? prz_Y~Zyn tego ~jawiska do-1 kOŚCi pierWSZeO'O piPłfa. 
~·wk1wac się na1eiy w spec1alnych per- ~ 't 

hunach, ia~ami odpalony konkurent Z \Varszawy donoszą: I S1'ony lrnwaler wierzgał nogami i darł 
'.)anny EI~1ry a ~ za_wodu apteka:z, zr~- - Tobek, \v-stawaj! - krzyknęta się w niebo~;!osy. 
~zał ~1myslme uhcę 1 schod~. swe~ . bon- pani Reg.ina Glazer (Ogrodowa 5), szair- Ni~ znaj<luj~c innego w·yjścia, p.oste-
:·an~:,· ~Y prz! :pomocy ar!1111 koc1e1 wy: piąc śpiącego męża za czuprynę. runkowy p. C_zamarski zatelefonował 
,nus,c kap1tul .... cJę ze s.rony okrutne} - Co ma być? _ zapyiał niczado- po s<traż ogn:inwą. 
:·anny GunmmL wolony handlm~kc. vVkrót,ce nadj.cchala drahi'lla z t:zte-

- Złodzieje! rema strażakami, którzy nieboraka 
Teraz Pli!n Tobiasz wytrzeźwml w ~djęli i powierzyli opiece policji. 

mgniell'iu oka. Jednym susem znalazł Czerwony jak burak rabuś podał się 
się przy oknie, otworzył lufcik t zaczął za nigdzie rle meldowanego Steiar:a 
rozpaczHw~e zawodzić~ Ciarkę. 

- RatUTI.h."U! Policja! Nie pierwszy raz w życiu skocz~--
Sicdz.1cY na balkonie wtamywacz tem z balkonu - oświadczył w kom~­

ta:k się prze:razil krzyku p. Glazera, iż sarjacie - ale o takiej przygodzie na~ 
skoc.zyl z wysokośc.i 1-go piętra, ale wet ni>e słyszałem. · 
bardzo nieforturmie. Spadając tram na Znaleziono przy nim t.om, wytry-
hak sterczą'Cy ze ściany i zawi1sł już pod chy i latarkę elektiryczną. 
baJkonem. ' 

ZaaJarmow3ll'Jy wrzaskami dozorca 
przyniósł drab.inę, nie mógt jednak mi­
mo sz1czerych starań. uwolnić ztodzie­
ja z opresji. I<.ówniież i \Vysiłki p. Gla­
zera okazały się bezskutecme. Zaw;e-

..•... „ ..... 9.„ ......... ... 
ZRKAZl\łłA DZIEbłłlCft 

ALlilBRU 7?? 

Groźba bojkotu wisi, więc nadal w 
atmosferze. Stali bywalcy z pierwszych 
rzędów parkietu, wśród których znaleźć 
można najdźwięcmiejsze nazwiska ary„ 
stokracji i finansjery, ani myślą usta.Pić, 
T embardziej1 że w uporze swoim znaj. 
dują oni zupełne zrozumienie i moralne 
poparcie w gronie pięknych baletniczek 
- snać 'również w zachowaniu trady.tji 
nieco zainteresowanych„. Z. 

TEATR POPULARN~. 
Dziś „Krysia Leśniczanka". 
W sobotę wieczorem oraz w niedzielę po po. 

fudniu i wieczorem w dalszym cią&lt operctb 
„Krysia Leśniczanka". 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
W sobotę i niedzielę trzy przedstawienia we­

sołej komedii w 3-c11 aktach .,Pan Oeldhab'' fi • 
. iałkowskiego. Reżyser M. Mieczyf1ski. Wyko­
nawcy ról gfównych v. Mieezyński (rola g[ów11a) 
Bronowska, Puehalski. Kubiński, Zastrzcżyńskt. 
_§zczcts~.., 
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Okrutne zwyczaje dzikusów z Sumatrv. N= 
AA 

p p 
Mr. Seymour Frank, słynny podróż- wdrapywać się na wierzchołek młodego ' 

nik angielski i badacz krajów podzwrot- drzewa. Jeśli nie może sam tego uczy­
nikowych, przeżył zgórą dla lata wśród nić, pomagają mu dłonie przyjaciół .. 
dzikich tn.ieszkańców wyspy Sumatry i Gdy starzec wylazł na sam wierzcho 
pobyt swój opisał w książce p. t. ,.Króle- łek, wtedy młodzież trzęsie drzewem, a 

· stwo Nomadów''. która cieszy się obec- czyni to zapamiętale, nieraz przez go-
nie ogromną poczytnością. dzinę lub nawet dłużej. 

W. dziele te?1. op.isuje badacz, Suma- Jeśli człowiek siedzący w gałęziach 
try nieznany wsrod innych narodow o·b- posiada dość mocy i krzepkości - nie 
rzęd. zwany „próbą starości". da się strząsnąć, gdy zawiodą go siły i 1 

Gdy Batakowie mają zmienić miej- spadnie, wtedy uznają go za niedołężne- i 
sce pobytu lub spotkać się z nieprzyja- go starca. 
cielem powstaje zawsze pytanie: - czy Przynoszą więc matę, dzidę i trochę 
starcy mają iść z nimi: pożywienia i wśród żałosnych śpiewów 

Jeśli podajrzawają jednego lub kilku żegnają się ze starcem. 
ze swych współplemieńców, iż nie po. Czasami żyje on jeszcz~ czas dłuższy 
dołają tn1dom odległego marszu lub wy w zupełnej samotności, zwykle jednak 
prawy. wtedy następuje próba. ginie po kilku dniach z głodu, gdyż nie 

Starzejącemu się wojownikowi każą me.że sobie zdobyć żywności. 

Czarne widziadła na ulicach Paryża. 
Policia wzięła je pod opiekę. 

le jednego Z!l ajwyiwoi·~:e1szych maga- I~a crnem.ar:::. z niemi! Do trupw.~ni! 
Na ulicach Paryża pojavrly się mode lwrogo przec:w tai:·m tuaictom. 

tyn•.w mód pr :; ul;cy de :a Paix. Pr<.cz z ulic! 
Kobiety o długiej i w.o~kiej linji, ub- Przerażone tym przyję,:em m:delki 

ran:~ w czarne, sukme, C!-ane kapelu:>ze. lprć-bowały sclw:in.ć się <le. jednej l naj 
teiJ!oż koloru po.nczo.:hy : buciki pro:>wa· dt1jących się i'J.m kaw·.arli, lecz służ.ba 
dził-v na smycz:{ czar'lc ;;). lich :de wpuś::iia. I byłby tłum ui:c;::1y 

Modelki ;n·-i:eszły p~n-r Wietk12 Bu:: zd...t:·l z modekil! c;~a"1G s11t. nie, ~ łyby 
wary, potem skertJwały ~·ę na Auen<te nie policja, która kazał<t zajechać ;-amo 
de l'Opera, a p<.~ed KJ!:?edją fran-c•t!.ką eh-dom i od w i cz:: czar:- e widziad! i :u 
otoc2ył je tłum gap?ć:w. demon~tr•1!ąi; rue de la Paix, skąi p~zysdy. 

• 
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.LEO 
Rozwód króla Alfonsa XIII. 

Czego się nie robi w imię interesu dynastji. 
Niedawno jedno z bulwarowych piSl1lllścia tkwi w tem, że rodzina Batten:ber• 

paryskich ogłosiło, że Alfons XIII, król gów cierpi na dziedziczną chorobę krwi, 
Hiszpanii ma rozwieść się ze swą żoną, która przez kobiety, pochodzące z tej 
królowtt: Wiktorią Eugenją. Sensacyjna rodziny przenosi się na pokolenie męs­
ta wiadomość obiegła w ciągu kilku dni kie. Na chorobę tą cierpiał również osta. 
cały świat, powtórzona niemal przez tni carewicz, Aleksy. Z sześciorga dzie-Arszenik w papierze. wszystkie dzienniki. ci króla Hiszpanji pozostaoło tylko czwo 

Jak wvkrvć truciznę? 
Alfons XIII w cztery lata po objęciu ro. Dwudziestod.etni następca tronu Hisz 

tronu Hiszpnoji wstąpił w związki mał- patiji, ks. Jaime ur. 23 lipca 1907 r. cho­
. żeńskie z księ:~niczką Wiktorją. Eugen- ry jest na gruźlicę kości i drugi. ksiąiię 

W ostatnich czasach często pisano o piej dobrać 3-4 centymetry długości i ją Battenberg, która nie miała wnieść Jaine jest głuchonie.my, u pozostałych 
.atruciach gromadnych, które były skut dwa milimetry szerokości) i zbliża do og- szczęścia do domu królewskiego. Już w dzieci królewskich choroha dziedziczna 
'kiem obecności arszeniku w obiciach nia, dniu ślubu zdarzył się straszny fakt, któ zaledwie daje się dostrzegać, 
mieszkań. Dla wielu więc będzie rzeczą Jeśli papier zawiera naprawdę arsze , ry był zło-wieszczym sygnałem na przy~ W interesie swej dynastji król Alfons 
pożyteczną dowiedzieć się, w jaki spo- nik, zauważymy: 1) w chwili zetknięcia szłość. Rzucono bombę na weselny or0 XIII rozpocząć więc ma podobno stara• 
aób można stwierdzić, że arszenik w da- się papieru z ogniem płomyk gazowy za szak królewski. Okropny wybuch spo- nia rozwodowe, przyczem .zamierza, we 
nych obiciach czy papierze naprawdę barwi się na szaro (skutek arszeniku): 2) wodował śmierć piętnastu osób. dług wersyji dziennika paryskie~o, po-
jest. gdy opalić trochę papier, powstanie sil- Od tego czasu nad rodziną królewską jąć za żonę córkę pretendenta do tronu 

Dla dokonania tej próby potrzebny na i przykra woń czosnku, powstała z pa zawisło nieszczęście. Wszystkie niemal Francji, księcia Quisł, posiadającego du­
;est jedynie płomyk gazowy, no i badany ry kwasu arsenowego; 3) po zbadaniu dzieci, które przyszły na świat były tak że wpływy zakulisowe w polityce fran­
papier. Lecz musi być rozpalony tak, bylkońca zwęglonego papieru spostrzeżemyłchorowite i ułomne, że żadne z nich nie cuskie). 
płomień jego był niebieski. Wtedy bie- że ma on zabarwienie czerwono-bronzo- byłoby zdolne sprawować rządów po Dzienniki hiszpa1iskie energicznie za 
:rze się kawałek ba.danego papieru (najle we. śmierci ojca. Wyjaśnienie tego nieszczę„ przeczały tym wiadomościom, 

, Dził I dni następnych! 

łtie~w~ciężony kr61 humoru! tlie w. ciężony król humoru 
Dowcip, śmiech i zdrowy humor to najważniejsze potrzeby wszystłUch miłośniHów lłina ! 

HA L 
szampańskiej w tryskającej werwą humorem i temperamentem. farsie pod tytułem: 

'

Eli M .... cze n n.-k ~ po· rl li • '' w filmie l:~m HarolcJ Lloiid przechodai sam siebie „ ~ .aJ ~ Fiim ten zmusza k-..idego widza dobeii,uatan· 
, nego huraganowego śm!ech!ł. 

------------------ -
Pocz. o godz. 4,30 pp., w soboty niedziele i święta o g, 1 p.p. Ceny :iµiejsc w soboty. niedziele i święta I se.ans od 50 gr,-Orkiestra pod p. R, Kantora 

fCK~XXXX:>oc_::x_:n:x>1oooooccco:a:1ec:1CCxxaxxxx:a:n001oocococcococicc.COCXXXX: okolo 20 lat, i widać było, że traktuje byszom. Zorientowawszy się w grożą-
' "°"' je zawodowo, nie można go więc byJo cem niebezpieczeństwie, odbyliśmy ua-

" 
.. 

MORSKT 

WYSPI\ "TORTUR i Ś ~ IBRCI 
posądzać o zlośliwą obojętność. radę wojenną, na której postanowiliśmy 

Zesłańców swieddcłi „s~panka'' tra- wszelkie zakusy ua całość naszy;;h c,.. 
ktow.ała począ-tko,vo z największym sób i mie'llia odeprzeć bezwzględnie si­
szacunkiem. Byliśmy bowiem w i'ch łą, nie oglądając się na następsitwa. 

mniemaniu asami p-rzestępców. Im wiek Po tej narndzJe zarzą<lz·iHśmy u sle-
'- ..J ~ sza zbr.odnia, im większy wymiar !\ary, hie stan wojenny„ W tym celu ustano-

™"'" xx~ tern większym szacunkiem i poważa- wiliśmy nocami straż, która miała nas 
31) niem cieszy! się skazany. Dlatego też zabezpieczyć p-odczais ~nu przed ;spo-

W pociągu.-Komuniśc; zabieraiq organizowania siQ, czy też niezarad- nas zesłańców soto\viecńich szara brać dziewaną napaścią. Nas siedmiu zairno­

się do „kaerów".-Naczelnik kan- ność, mia! dla nich bardzo bolesne sku- p:zes~ę~cza tirakto:vala z ~a1:~1 u~t7a-1 wa1o jeden przedział na osób sześć: tal1., 
woiu. - ::,zacunek dta zeslańców &.i, bo po kilku godzi.Each drogi byli o- mem 1, ze tak PO\V1em. z m1tosc1ą na la- że każdy z nas, z wyjątkiem tego sió-
na „Solówki'". -Piarwsze groźne grabieni przez „szpankę• jak naz.ywano ke zdobyć sLę tylko mogla. d:mego miał do dyspozyicji ławkę - lożę. 

objawy. kryminalistów. W \l/agonie, \V którym Oczywigcie, jak wszystko się pręd- Ja ulokowcM'em się na środkowej 
-Po zaladowaniu nas na pociągi, c-o jedia•lem, obrabowano wszystki·ch naj- ko ko1i·czy, tak skoilczyt się i respekt pólice, którą trzymałem stale podniesio­

również nie obyło się bez szykan, wy- bez;;.:zelnicj, przyczem jednego z „lrne- kryminalistów dla nas. Po drodze, kry- ną i z której prawie wcale nie schodzi­
gn dopierąbgkńjcmfwyp slmll fw zg- ęz rówH brot]ic.wcgo swego dobytku pobi-; mhialistów, mających przeznaczenie do lcm. Naprzeciw rnialem towarzysza 
mszyliśmy na dalszą tułaczkę. W pe- to tak dotkliwie, że nie mógl się o wła- najroz:m,a.itszych wic;zień rosyjskich wy- niedoli, oficera artylerji był-ej 'Umjl 
ciagu dopiero moglem się poznać z to- snych sitach utrzymać na nogach, wo- sadzano; na ich miejsce przybywali no- earsk-icj, później. naczelnika dywizjomi 
warzystwem, którem miałem odbywać bee czego naczelnik konwoju zmuswny wi. Ze zmianą ludzi stopnio\.vo nastę- artylerjj sowieckiej; cztowicka bardz1: 
drogę. Muszę dodać, że zesłanych r.a był wysadzić go na najbliższej stacji. powala zmiana nastroju w stv-sunku do inteligentneg-0, 0 wysokim poziomic e­
wyspy Sołowi,eckie bylo nas siedmiu Ciekawa ;rzecz: że. konwój w które-1 nas, przybysze bowiem wnosi'li ze snbą tycznym. Pochodził on ze starej, zda w· 
w tem gron.ie. Pozostali byli przczna- go oczach to się dział-o zachowywał się ferment i zarzewie buntu mi9dzy tak na osiadłej w Rosji rodz.iny polskiej. 
czeni do najrozmaitszych więzfoi1 so- zupe!•nic obojGtnic. Naczdnik zaś zu- lajalnic dla nas usposobionych więŹt1iów Wychowany był w Mmosferzc rosyj­

wicckicb. Przeważali między nimi kry- petnie nie wychodził ze swego prze- Asumpt do tego dało spokojne i fiie skiej, jednak dz.k;ki make swej pozo­
minaiil.§cL działu, mimo, że wiedział o dokmy- idące po linj!l serdec~ności nam ofalrn- stał przy wierze katolickiej. Jako gor• 
· Tak zwanych _,kn.crów" było sto- wan:vch rabunkach. Był 011 prawdopo- ·wanej - zachowanie się nasze, nie liwy i wier.zący katoltik no1sit on na tań­

sunkowo niewielu. Krymi111a'1iści .i.two- dobnie w zmowie ze „szp<mką" i dz:ii;- chcąc bmvicm wchodzić w komitywę cuszku zawieszony na piersiach zloty 
rzyli sobie \~spólną rndz.inę z wybra-, lit z nią ł'Upy. Komunistą niie był on z ze „szpanką" przyjmowaliśmy co nam krzyżyk, da:r matki. Byl on skazauy na 
nym przez SlG sfar-ostą na czele; .,kae- cafą pewnością, clwciażby ,dlartego, ie dawano, sami z.aś trzymaliśmy ich zda- lat pi~ć •. 
rz:v" chodzili luzem, Te11 brak potrzcbr funkcje nacz.clnik<l konwoju pełml in:i4 leka -0<i si"ebc~e. To nie pooobafo się prz:y (D .c. n.) 
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Wachlarz i W· lamn· ·· 
·~i„-~ .. ·~>:si1 histó.rii ~ ," ·· ::„„~. _ . .(..._ 

·Kobiety n.ie i~1ere~.ują' -~ 
· -- ·.: _·r: „. -- iUŻ JVrf( ~'.c ,.. · „ '' -.-

najsł.BfJZJm · rakwJzytatn ~ 
..•• '.-~ „) - .• b-ato~yni~ = · · 

W wlrn 1867 na wy staw ie .parys­
kiej pokazywano wa<Cblar2·, .:·-· dtbvtv z 
.g.roµow~ą; królu w ej eg1psk1ąJ. An~11v~ep, . 

. która żyła olrnlo roku 1700, przad ~hr. .„. 
. ( wachląfZ ·ten znąjdUJt.! . ~l ę" obecą~e . W r: · . 

muzeum w Bulak pod Kau em)„ ·.\V:ach- ·j:-. .. . : .. .- '" 
•· la:rz ~ en skradał się· z d.rt;w;n :ą,nej„ : zfo-: . . 1 ·,: 

ten1 m~rwstowąne3 rączk1; ,do któreJ. u- J : 
: m6c. ąy.ran. e b .. Yl.:f . złocone. r:ó.w.11. kż hlasz~ I'.· r 
ki; .na o.bwo_dz1e tych' blasz.ek. w~dac 

. szer.eg . .oi\vQrKÓW, s!UŻ.fl~~.<;h .do. Pt~Y- l 
. twierdiania strusich pior. . . ·. . . ... · + 

.. Wielka . obfitość .. , kształt,9\f: ·.\ya~hla-~i 
rzy, ldóre · możemy . og:ląqiJ.:4::. na- eg: p~, -
skich rnatow1dłach, dowodżi;. ,że wyrób 
ich - w starym Egipcie byt wiclGe r oz-

. powszechriiony .. , :' : : . :„ • 

. . J\lż pried tysiąca1m ... lat. ~nanv b3d 
wachl.arz w Chi11ach. ltldjąch i J:'g-,p(c; 
pochodzenie jego sięgą. le~tcze ~aw­

. niej; . p·rzed sztucznem~ _ wa .... chlarzami-
. znane· b\>wiem byty natufafft.ę; " 

· Cliińczycy wynala.zę1t_ ' wachłar.~a 
<latują ua r 112 przed ·cnr '! 1' pfr}·p';stiją 
go· owcze1snemu cesarzowi'·\Y1;1.w-'ar~9-· 
wi. Wachlarz taki składał s1ę:,:- p1etWot­
nie: z · bambusowej r-i\cżkf, d-0 ··: kti'>rei . w-

. pół.kol~ v-rzytw1erdzone bł'}Y..J> i (>ra:· :za . 
stąpily potem pióra lmrtk1- ~olorowego­
?apieru, gdy chińcz_ycy p:oe~ętt go il w •. 
rrrzed Cht. masowo \Vyrabiać. . . 
· Liść lotosu lub palmy ' śltiżył p:er\.vo­
tnie w IndJach jako wachlarz; ' później 
~ Jik C<iytamy '" Htera•tur'zeindyjskiet 

.. - ' propukowano wa~hląrze·:'~ P,iór s-tru- . 
sich ( p'a w ich • 

. Również od prasta:ry~}1 c.zą.sów zha-
ne. byty wachlarże W Ą$syfJi J, Per~Ji. · ·' -' 

· Kupc~; feninccy i cgip~y .P(że~zćt.\;'­
pia;ą wachlarz już ·\v zamierzi:hiej sta- , -
rożytności ' do Grecji. ,. Największęg.:> . 
rozgłosu dos1 ęgnał wyrób ~li w Etru- 1 
:rji. .PodobiZny ·na naczyniach etruskich 
pozwalają vroioskować, że łiyty t0 ist-
ne a,rcydzieła. 

Za cesarzów rzymsklch wa:hla.rz 
~tanowit ważny, · rekwrzyt.' toalet0:wy. · 
Zamożne tzymi~nki nie·-pó'riiszaty · ititn 
'>ame, lecz mtały 6sObJ1,e .-, ~lę,~v.olni.~e . . 
których jedynem zatrnanienien'r ·byto · 
.~hłodzjć„panią wachlą,rzem!'„ . , .~~· '. ~„ .· . 

W -pierwszych wiekach. ~,clłrzesQ1jar1-
stwa uży:tó w'achlarza iako- :rekwiiytu 

. kośdelnego. . . · · 
·W Europie środkowej „wprowadza:.. · · 

no wachlarze w 12-ym wiek,u,. Byly je.;. 
dnak JJlalo rozpowszechnione. . Dopiero 
w 16. wieku weszły w .ogóJrie _ ttKr.1... e , . 
iako rek\vrzyt rnody kobfocęj. Z ;;:z.ase·m 
żaczęfy .· sfę wachlairza'mt " póisfu,~i~y11ć 
Jmoiety d!a· flh·!u i wachlarz ~t,a~. się svv~ 1

1 ~odnym. srodktem dyskretnego poro.tu-
. mie,van:i<i się i mftosnycn .wyf,r. 1ań'. ·, . 

1

. „ 
vV ciągu wieków podlegały wachla-

rze · przeróżnym ewolucjout mody. 
·Pmd kilkunastu Iaty . u.rżądtono ·,w !" 

Ka!~lstuhe „wystawę hi-stowczną" , ,~·a- ,· W iio•ei~ttnt ty.g9dn·t1: ra1
« l ,w f..~ hiJi~ą rocznice p'Owstanfa styczi1i.owcl.!o odbyła ~ie. w l(ra~owie wsoanfała .ur9c·z-Y~ 

:.ehla-rzy; . zebrano . kH~~ ·~1'st.ęcy_ ~sztuk, I st-Ość odda:ltia' hołdu .boj.'}w'n!-J{cmi 'valki . o. niepodkgfość w t. 1863~ Zdiecfo· nasze przedstawia· ogólny· wic;l{)k .h:st.ory~z· 
'ld ·naJProstszych. mk J.rnc1e oprawne :w uego Rynku. l~.rakows~iego _ ż · \Yieźą ratuszową. Sukiennicaml 'i :widnemł na tle nieba wJeżycami · kościoła -NajśwfętSieJ 

·1:rręty ; ·trzcinowe, do najkosztdwnh:i'j- · · ... ; : ; : .· ,··,".· ,.::„"' '" ',;,. ; ·. : _ MarjiPańny; · : · ·· · · · ·.. · · · · - ' 
szych. bę:dących 011gi 1V nost;ad n:niu , gło- I - . . ••• -. ·w i&pzatt WIT7mNJ!lP 
śnych elegantek. N;ektóre z· ,tych -wa- - ; •" ' .-:: ··~·r · __ . '~ , - „. 

chlarzy przedstawialy niemal . n1eoc e- z· -·,u··; ·; .. ' ; • ... ·n·.'. · ·1~ u.- -.z p·s ... 1.· • .. g· .o .. .. r· .. a ·.:d··. „u„··· nioną wartość; bvly pokryte rysnnka- · ,. l'i!ll\lll · 
mi i malowidłami znakomitych mala-
rzy ; inne mieściły autografy różnych .to_k.St.er er, IUór\i od· ·owiada logicznie . na pytania. . . , . 
~nakomitości. ,,. '• r ! ·~ • _.: :· •'· '; . -·. ; • j • • · , . - „ . d . ,;. 

Dziś modna· dama nfe przywrązuje ~ .. Paryzank a . -p _Bo~denen":, qpow1aaa trzy l t. d,, p1.e~ P<?,dawał n:t }apę dw:a. ra- m1e~ róż~e" zdania; odpowie. zi ~ą ~~~· 
więcej ,wagi do wachla.rz;;i. $taje się,~ d~1~vy o . s"YYP1 ,1we„ ~~· ,;. kto1:y!~ · według. zy ~ p_oty~ t~zy. ~z .. clo ~z~~;m! ?ą ,pierw- udzielał krotko: tak albb n1e; , zaąiiast 
coraz· ~'bardziej rekw izyte rfr ·h: stSryeż.: mę.J '}.est.. n<>.1.b~r,dt 1 c1 mteł1 ). e~~r1ym z r~c :z? lekCJa hcz_~n.a skoD,czy1a s1ę na sze- tak · p~es uGłer:i;.a. raz, łapą, z.ax,D;iast , i1i.e ·:;_ 

1 . nt'l·z $talości dawnycJ1 ,.e.pok.„ szy . c:z:~?.r~no ~.o·~< Wp~awdz1e .-:r:--· po"v:a sem._ . „ • . dwa .razy\ · p.~zvpomiąa ,to rozmow~ .. ~:• tl :V ~' . l'v, 
0

. . ą . . . · ' . da" własc1c1elka tego pieska - są .p.ozej N.a następnej lekcJl powtorzyhśmy dzieckiem-niemową; ' · · ·· ·· · 
"· ·:· ·. ·. ·. . . . ··."; :·: ' . , -i:i.ne. p;s~ . ~fó~-(n_a".P~~az;'~ch P~.z.eq ·pub- p~ptzednią w fon sposób. że f.oks wyma ........ _ Czy pan Pierre był? (Pierre - to 

C · · .,. .' ' .„ · ' '· ·. .: · "d .• - I hcz11os·c1ą -·um1~1ą s1ę popisyw~s w1ęk~:;:e ; wian e przezemr1e cyfry musrnł odpo- nasz lekarz). . O·US yszymYJ.PfZ9~.„-ra 10 mi sztu~ik·· ·· ~rr.ii·.; s~'"to ·r:,d1~ak . \vy~. ~~~~nte l wie1n10. wysh~ch .. ać. ra · I~k.cia:-była . iuż „„ -.~Pies oclpó.wi~da: tak. 
· • .. . · . ,. . · · ·; · okazy lreso·w:ane spdma1~cc . \Ars;cystko I trudna i irzeciega dnia pies nte -z.dradzał - Czy dał c1 ciastek? 

, PR06RA~l STACJ.1 WARSZAWSKIEJ. . , med~ah,iC.Znie bezmyśin i!'!. · · ·· · .· · . żadnej ochoty. w-kien:mku zgłębienia taj . , ~ Nie. . . . . „ :: . 

~ . 11.40 7 Kąmuni_k~t~ P. A'f-a ... :'Ji'1.00 ~ s?,' ~i.a i j·: Zn ,.ie. s.t . zt~p e~11i~ iń~y ; w.;··ydr:~i~<>:no g.· o 

1 

n. ików l~cze. n.ia. w. o hec ·czego · ·.da. łain. mu _ N.astenne~o · dn~a. m~gła'm się. do~i·e· • 
..,zasu, he3~al„ z wiez~ t~;ł.rJ ack,l ~ J , w. ~rak J.~;;e . 1ak dz1e ::: &-0 •1 •p· bmr~dzy· dzie · rn.1 1' obco-· par <> dm. wy·noczynku. . . . . . · d:z;1ec ·od. lekarza ze. ob1e„ .. odnow1edz1 by 16.40 - Odczyt p. t. „Metody popiernn:a· rozw.o- · „; · · „ "', . : • ., ·• ,- , , „ . "· „ '·'- · ~' ,_ „ · " . · · · . • , . - - .„ .„ · . .· · · ' · -· t' · 
;u oszczęd.n'osci". 17.05 · ::_ Rom'~ii1bt:v P!~r-u · wame :to".: 'b~rd?o '&corze n~n wp!ynęł,o. . :Po prz,e!W,Ie , roz,p_o,częł,aro · lekqę _na- ły trafne. . ·., ·, · :· . . •-
.i '.7.20 .;....:,. O,dczyt p. t. „R.aśliny 1rz~!tkQ\.vc:11:rr·aa- .'Ę\erw sza, ! eRóję dałam 'iri1:1 przccf·"· sześ?u • noy~o;„ na.uc.zyłam go też~ pokazywać wy- Pewąego . . dnia zna.lazłam w · s~lt>n~~ 
'$Zem ~fu<lniu,"._ 17.40 - Koncert -_p op tj!~dniow,~- . lat_y, mia:ł ·:i: a:led~i~ ·cztęrnaś·cie ·· miesi~- I :voływ.ane_ pi:'z .ezę~nie .. ~yf~y: z;. wiszących sz~zątk,i ślicznet wazy, lę~ą~e o: ·.POJ§f0.~Z .18~55„ ·' Kmu~mk.aty PAT~a„,;. l9:}o ·-:- . .Rozin~aJ ·· cy; ·poło ;:.yłam .cnasHrn na •s.tole posad~1- 11 speCJalme dla mego wykleionych na ce; zapytała.,, ""'Sa, czy to on zbił, na co . 
loscl - wy,.Jos1 p, L. Lnwm,kI. . 19,30 - Ud- ł . „ f .·• l·• . k · · ··· t · I, , · p d · h · ł t · d -d ·· · d · ł t k czyt p, t: ~;Ospa''. J9.55 .:.... Pómi.<l.'.ihr.ilt:tiud~.z- aµ-i p sa ,nu·· o~.e ... ;. :a P?-azu1ą; n.a .. o . :ia·.scrnn:e o w~ m1esiącac um1a o .o- o powie z1a a, . 
/;ia, . 20.15..' ~. Tr.ansmi.sja ko.aci:H.u z.'f.'Hbarhió'.1Ji s1tlfo ~alcem , pnv:iedz1~łam .. ~1~,b.1!.iue 1e-

1

1
. s~ona'.e; a w .. . ~1~g? ~al.szych t. fZ~~h npe- . ;Pde.br~ł zasłużpną: ~a(ę,; lecz me kła 

.,yar.szawskJc~ • . 22.00 - S.nrnat'.czasll'. i koritimi- .o.en. :. F1es· podał t'l'.l.L łapę;· · ·· · · · ~ . s1ęcy nauczył · się ode}rnow.~p.1a 1 doda- m1e. , 

.~~ty. ąz .39-: Komunikat~ PAI-a-; .;··'" . I··: ;P6;wt6rzy-ł>a:m , rę; fo::~b ę . może: z ··d:tie- w<in~a ,w zak:e.sie cytr do 1o:·. _. . . .. - .Zu nie . jest człowie~iem •. wię~„ br,~vclzi 

. . . .. · . .. „' ,, . · · „s1ęc fazy,· poczym· !<o-leJ· przyszła ·na -dwa,' - Jea:nbczesme nauczył on się rozu- się kłamstwem. ~ 
. . . \ 

..:·.~._ ; . .:,.._ 
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4:1. l.21 przykazań sportowe&. 
ifowĄrzvskłe siotkanie pin:t„ł'On'!owe zakończyło się RJdy· i wskazówki dla kaidego. kto chce dbać o swą 
Ł. K. S.-Hasmonea 

za.sł .1żonem zwv~iestwem czerwonvch kulturę f zvczną. · · 
'Ob1ecu qca gra mJodoc1anvch zawodn. ków Oto rady i wskazówki dla sportowca, l to) Nie pij ,Zadnych n4pof6w bezpoś-

Hasmon<Jf. autorów doskonałeito podręczniką. gim- rednio po ćwicz.eniach; wypłucz najpierw 
. nast~ki, szeroko· _?ilver~tra~qa i du~:zv- ust·a ~odą wystałą. -a potem dopiero pij 

'ł'I" d · · d 5 · I t · · nr .- tk~ ·- • b d 1 , · ł · ka Rasmussena. W'skazowk1 te - to 1a4.- łykairt1. . . 
. "' . fitU "'Czor~!~zym 0 ~o z. -eJ,PO o~~!t~·~ .~v~J.<l r ·\\O .s1a .Y /er~ mia 1by „21 przykazań" dla każdego kto chce 11) Wystrzegaj się alkoholu i tytoniu, 

r>of~dnm o~było się V.: loka.lu Ł. K. S:u Ko_:s-;-1 :. l:sk_, któ. Y chwilami i:; .• ał bezna-, dbać o swą kulturę fizyczną: specjalnie podczas ·ostrego treningu, 
tov.:arzysk1e spotkanie pm~-pongowe . dz1e1me. . 1) Poradź się lekarza C""' możesz u~ 12) p ·. ć· . . h . . • '· 
między . Ł. K. S-em a Hasmoneą. I Poszczc.{;ólne \Yyniki przedstawiają .. : . · . ' -, . 0 • wiczemac .. powimenes czui_ 

- . t, . . . . I pr a w1ac cw1czema sportowe. · się dobrze 1 być iadowolonynt. Gdy czu 
M. i h "k b ł 6 stę nas 1;pt:Jąco. 2} Po 1 s ap n' zapomni' o · · · ł 

. 1 1mdo c wykm mśćecŁzu K YS z I? 
1
ry 1 Ko.~cielski _ Hutman 8:21• 12 :ll = 2 :O. . . 1 c;czka. tz 1;a1wky ·k1~ . b J u· Jesz s1ę1 zmęczony ·1 .i amany zaraz przy-

przes.1. zony na orzy . . -u. n c-I Gutman wy~rywa zdecydowanie ! ! e~u arn~J 0,1 ro ~ e ars 101, o. serw J czyn z a. , - , . 
mniej jednak. młodociany 

1 
ze~pkół Hba!S- nad ex-mistrzem Ł. K. S-u. który jest 1 c1e3s)zlds1~ z roz,wo1u swego.dorgba0;1z!11u. h d 13).dG~y brak c~ , efięci,1do ·ćwiczeń l~b 

monel sprawił swym zwo enr11 om ar · t' . d z zawsze w na1 · ro. nie1szyc g y wt z1sz, te tnlrl'.JO p1 nego tremn-
d ·r · d · k s · d · WYJą ;rnwo nw ysponowany. sz ń'o'ł h Z"' '"sk" 6wkam1' trenera 1' • b' t· • · · śl ~ · · zo m1 ą mespo ·11en ę, ensacJą ma . • czeis ac . .,. .y • !"'z . . . . . gu me ro isz pąs ęp.ow, pomy "'e 1sŁn1e 
było zdecydowane zwycięstwo młode- Radomski _ Taubenfłiger 21 :l4, le~arza. ~am1ę;a1, ze . ~aią oni .JUZ d<;>s- je zjawisko „przetrenowania" i każ się 
go Gutmana nad rutynowanym Koś- .?l :7 = Z:O. w1adcze01e, ktorego ty 1eszcze rue_ pos1a- zbadać swemu l~kariowi. . 
cidsk:m. . . dasz. . • . . . • • • H) Utrzymuf ciało ' w bezwzględnej 

Zarówno Gutman jak i Edelbam lłI M1~:n'..Ł; K. ~-u okazał się. o ~':~ą 4) T~aktut cw1czenia pow.az~te i roz- czystości, zmieniaj ~tęsto. bieliznę, każ 
>ka~aii się bardzo dobrymi ping-pon- kr~s~ l_t psz:i. ca swego ~rzec1wn~L., poczy?aJ ;z s1ln,em postą.ncw1eniem nac często prać ko$tjum sportowy . 

. yt'st"mI·,· ·którum J'edyn!e brak rut,,11 ,, kt.1ry Jest JC'szcze stabym pmg-pon~1st'.1, u~zema się, ~o'.1cz p_rzy pełi:em. OJ?anowa tS) SpiJ' pr....., otwartych okna"'h w 
!'> <+ „ „ „ mu danego cw1czen1a. Pam1ęta1, ~e dro- . . . . ~1 • '. . • . 

oraz techniki. Ald~k - Eddłumm S. 23:Z1, 21:18' 2:0. gą wiodącą do celu jest plapowa zap·rac niezbyt m1ękk1m ł~z~u .. · Wstaw~J 1anv 

Brak rutyny meczowej dał się szcie Byln to najladnkjsze spotkanie dni1. wa. ' · . .. zaraz po .P1~~hud~eniu się. . . 
gólnie odczuć u Edelbauma, który poza i przyspor;;y.~o \\ idz?m. dużo :tt10-.:Ji.,. 5) _ćwicz ty~~o .wówc.za~,kieqy czu- ~6) Nie 1edz za duło, Gryt dokładnie 
kon'kursem pobił zdecydową.nie prze- -~Jtlek ~ra! erektn\\1J11e 1 przyznac trze- 1esz s1ę zupel1l!e zdrów 1 rugqy zą.wcześ"'. poką.!'.!llY·. , . . 
tiwnika. d-0 którego przegrał w spot- ba z duzem ~iczęściem. MłoddtHKi ·nie po przebytej chorobie, 1;1ig(lv bezpoś.,. 17) Nle stawa} za wcześnie do zawo-
ka1du meczowym. . fdtlbaun', chwilami koncertowar 1 za- rednio prezd spaniem lub posiłku. -łrw; • • . . . 

dz.iwiał s,:o;ą !r.tdigrną gry. I 6) ćwicz regularnie, przestrzegaj ied- l8) Pan11ęta1, ~e, .cod~1enn~ zdro~ot: 
Powyżsi d\vaj zawodowcy stanowł~ 

właściwą podporę zespołu ping-pungo­
wego I-lasmonei i n1amy nad deję, przy­
czynią się z:iar:~nie do rozwoju tej 
sekcji. 

W pienvszej partji prowadzll juł • nak jednakowej przerwy raz w tygodniu, na •. ai?'r~wa .. przyn1es1e. C!~ o Wtt,~e WtęC!J 
EdelbauM 21 :20 iecz nadspodżie\va:!k którą wykorzystaj na naukę, przygląda- kor.zysc1, n1z ~warde ,- wymaga1ącfll naJ­
straeit 3 pi~ki. \yyni_k teg-o meczu byt jąc się zaprawie bardziej zaawansowa- wyz~zych wysiłkow pn,rgotowanie do za 
do ostat111e1 chv 111 mepcwny. jnych, wod 1w . . • 

Ł. K. S. jak już zaztiaczyliśmy 0'1-
niósł zupełnie zasłużone zwycięsh,vo 

·Radomski - mi~trz Ł. K. S-u .oka''ał ~le 
i nadal hetkonk„tencyjnym zawodni­
kiem,_ gra;ącym b skutecLnie. Kompail 
f<.adomskiego Aldek grat bardzo efeh-

Pc·rn kottktirSL'tn rozegrali sp )lk:.- .. ~) Po ćwJczeniac~ . ob1nyj si.ę .dokład- . 19) ~d s!ę ... c:zęsto, ~ada1 tętn? pr~ed 
nie ·Radomski z Uutmaneru (zwyci.;~ca ?1~ .1 , w~trzy1 ~zorstk1':m ręcz~1k1em, lub i po ćw1cz~01a.h, notu1 swe spoi.Łrf~ze~ 
r~adomski) i A!d~k z Edelbaumem (zwy 1esh mozesz l;nerz letru prysznic. ma. Jako rzeczy pomocne do badali ,_ka1 
<;H;Zclł E<le!baut11) . j 8) Gdy zgr_zejesz się po?cf':aS • ćwi- sk!ch. . . _ • , • 

W !Jadc!w<lzt\Cą nie.dzielę odb ~rl:' i·~ czeń l~b Je~tes ~poe~ny! ub!esz si~ n~c ~C} Nu~ zm~t~fSZ~J ~ ag1 _gło~ó~ką! 
~ię re-.van1.v\ve ~potkanie w lokalu rias tvc:hmt~st c1ęple1, by~ się ~t': prze~1ęb1ł. ~~'-- 1est te bł. • .:a1'e 1 może p ty~1esc c· 
mond. j Zrob ktlka wolnych 1 głębokich odde- me powetowaną szkodę tla zd~ow1u. 

, chów. . 21) Zachowaj ciało i duszę · niesl.tazi· 

Smućcie s~ę piękne łodzranki. 
Teodor Sztekker es adt w poznariskiem i wycofał się 

. z czvnnego życ a sportowego.1 

; 9) P_amiętaj, byś nie przemęc.zył się ~c!~emi dla sieo;c 1 dla ~elu, do Jrfóreg:i• 
na początku za.prawy: ćwiczenia. stop· postanowiłeś dążyć ora? dla całof'-1 ide· 
niuj z biegiem czasu ostrożnia. sp-:>rtcwej . 

. /tf 

Co pisze prasa francuska 
o zwyc:ęstwach 'Loteczkowej w· Chamonix. · Pamiętamy wszyscy zeszłoroczny tur-,P.Jski w zapasac:h. Cieszyl i:;ię szer.etieCl 

tiiej walk francuskich z udziałem mi :Lrz:i sukcesów na polu międz~~narodoyvem. 
Polski Teodora Sztekkera. . Jednym z ohatn:~h 1 najświetniej- Narciarska mistrnyni Polski Lotecz-

h · t f • b ł d b · - kowa, po swem zwy-cięs-twie w biegu 
wyższa znacznie techn-'.ikę wielu zna­
nych narciarzy miejscowych. Widać 
było - czytamv - że Loteczkowa t>ra­
cuje stale bardzo intensywnie wraz z 
oHmpiiską grupą męską. 

Czyż moi.na sobie •vyobrazić hdnie1· s~yc 1e1o ryum ow, i o z °' yc1 ~ ptęr 
ć • • I · · t · pań o m:strzostwo_ Franc.;i, \vzięła · u-

•budowane!ł.o 1• bardziei· muskulahn"_.;o wsze.,,o !1}1e1sca na -zesz otccznym urnie , 
... = ·"'- · • d. d B 1· · dział jeszcze w dóch ~mprezach nar· 
mężczyznę? _ Ch ',•ba nie. ;u mię zynaro c ~·ym w n tnie. 

Wycofanie się Sztekkern z aren~· za- c·arskich. 
Zresztą głos w •lei s; rawie oddaie"ly pafoiczej, prz)'jąć nale2y z· ża!em W konkursie sztucznej jazdy · na nar-

tt~roczy~ łodziankom, kt?.re_ wzdycn:iły Zapa~-nik nasz jest. jes„~n tak mł0dy tach zajęła ona trzecie m.ejsce z . notą 
do „nowoczesn~go Apolla podcz8:s icgo {n·kc.vrie 30 ::1t}. :1:,c . .:"ógłly_ docuka.~ 12 pkt., b.jjac francuzki Weiss (nota ll.5 

Przewaga jej nad najlepszemi nar­
ciarkami Francji (s1ostry Bouvi-er) by­
ła pod każdym względem olbrzym:a. 

pobyt~. w _Łodzi~ . · . >'lę wielu qah .}eh sukcesow. pkt), R_evil!on '(9 pkt.), i Lacaro„ a pr.ie-
Dz1ś ,ti1~sf~~Y ma1uy cha 'Was, o. ,p t;'k- ·. M·stri Po1s~i z'-l~tawia' i.o _sobie m:łą gry~wają-c do H.'.Bouvier (14 'pkt) i M. 

- Po jej POrażce w konkursie jazd~­
sztucznej uznano wyższość Loteczkoff 
wej, która jednak, wskutek złego stanu 
śn:ego, nie mogla wykazać wszystldch 

ne _e;tyfehuczK_l, bardz~ sn.>putną wrndo. pamiątkę: nap.sat "" e wspomnien .'l z Bouv:er (13,5 pkt.). · . 
mas-;:.: .o~o oa1zn,a~Gm1tszy z . młod.szy~h I karjery zapa~ni:-z.1!j f'· t. .„w potr )jqyJ11. Następnte Lotec~kowa ooni.o.sfa nie· 
wp~smkow. polsKI~h, tilub·rn1ec r·!1go~ l nelsonie". Ks:ążk2. •a ma wkrótce tika- bywatY skuces sfartując w męsk'rn bie­
kra1-0wych 1 zagranwznych 1 eodor .)ZteK zać si~ w dr x!m. gu junjorów .na dystans;e 12 kim. Lote­
ker, po , we;ściu w zw ąztd 1uałżeń..,k1e z Mie;my bdnak 'laciztej'~ że rin~! kra czkowa ·za:jf:'l? -.zu.J')elpie nispodziewąnie 
p. Melcer - ~utkowską c6rką znanego jowe które nzniosł~: sław'.' jego bly;l:-ot pierwsze mjej~.e ·w cza-się 1'34:.n 
~{cmpo~ytora 1 pro~~sora konserwą.to:- Hwej techniki M c.· ły koPtynent 1l:-zy- prz.ecj frq.n~uza:mi .Cachatetn (1 :35:46) i 

swych. umiejętności.' . 

1Um, . os1adł V.:· P?Znansk1em 1 wycofał s1ę ciągnc; go z powrotem . ku eigóinem·1 za. Fayotęm (l ;~8 :35). : . . ·, . 
~ czynne1o zyc1a sp·n tp "''C60. dowQleniu 2lwolenn.k ·w ~a.pasów a prze 

Mil~kenbrumm Wziął udział w biegu 
48 klm. o mistrzostwo francj:i, która 
to korikurert-cja tiie byta iego specialnoś· 
cią. N.!mo to i'Qtrafi oo .za,jąć jeuenastt 
miejsce, 11a 2s· startiijących, z eza;;e · 
5 godz. 27 m. 47 sek. Pi-erwsze · eh 
miejsca zajęh 'ri'areiarie norwes\:y 

Szte:kker był wielokroLnym mistrzem wato.ie mężów i nJ.rze :z"ii~ eh. Prasa pary$-ka wyraża się t pefnym 
zachwy'tem o, Wynikach Loteczko\vej. 

· Polski Związek Gier Sporto~ych 
powstaje w naibl•ższych dniach w ·Warszawie. 

Na walnym zebraniu warszawskiego 
· twia.tk.u gier sportowych postanowiono 
wi;z.:;rąć inicjatywę w '.< ierunku z•rgani­
t.1wrin•l! Polskiego Związku Gier ~porto­
wych. Wybrano zarząd warszawsh..eg.1 

zw:ązku w składzie na~tępującyn\: pre­
zes - p. Chrapowicki, \l·iceprez;ei; - „. 
7 (JrJciwicz, sekretarz; - p. Chra;:>owic­
k:, s.b.c..rbnik - p. Mościcki, 

Polonia warszawska 
uzvskała nowel{o trenera piłkarskiee-o. 

Dowiadujemy się, że zarząd KS Po; 
lonia starał się u węgierskiego zw~ązku 
\)otyś~anie ria trenera znanego 7. po­
bytu w .Krakowie trenera Possony·a~o. 

Ten jednak został Ytiż zaangażowany do 
Ujpesti. Wobec ~e~ó v.ęgierski zw p n. 
zaproponował Polonii Revesza, d»•~ ch­
czasowego trenera Jabarii, 

Polscy kolarze zagranieą. 
I>waj kolarze polscy ~zymczyk Gar-1 g'"' Będzie on kilka dn1 w Mediohn;e, a 

ley wv;echali już na tr~ning kolar ;k1 do: na.stępnie pojedzie na R•\\ ierę w oknlice 
Pary·;i;. Podgórski jedz•e w dniu d7's:ej- · 1'-'e!11Pny i tam rozpocr:·J e swój p1„edu­
i:.aym, zaś Lange wyrus·-:.. dop1ero 7 lute-ihnp·;ski tienin~ 

, ' ' 

Po jej zwycięstwie w b'egu pai] o 
m:strzostwo f ra'flc}i pisano, że styl n a­
szet mistrzyni jest . \vspanialy i pr te-

mianowicie: RQ.11·- (4:06:16) i !'., . 
(4:08:18). . . . 

Polska ekspedycJa narciarska 
tidatą · się w dniu wczorajszvm do St. Mąritz. 

w dniu wczorajszym wyjechała z I . w dniach między 3 _ 7 lutego na· 
Krakowa . otirnpi}ska . grupa narciarska st~pi wy~azd szeregu delegatów ofi· 
na Igrzyska do St. Montz. Przed. wvja- cjalnych. prze<lstawicieli prasv i sym­
zdem nastąpiła ·uroczysta, odprawa za- , patyków nasiej eks.pedycJi. Naturalnie, 
wodników w ka~ynie garni-zonowcm. że szereg osób jedzie na własny koszt. 
Skład jedzie nastepuj4cy: bieg 50 kim. Kierowri'kiem ekspc<łycji zimowej jest 
- WHczyński, Krzeptowski Ił. J. Bujak pułk. Bobkowski. Wyjeżdżają następ~ 
Kawa, 12 i 18 kim .. - Motyka z„ 3z11s- nie: ·pp. Lubomirski (dcleirat Międz. 
tak. Wilczyński · Bujak J .. Krzeptowski Kon'!. Olimpijskiego). Ma·cudz:ński ł Ru· 
II, Kawa. Skoki - Czech, s:~z1rn dnicki (s~dz'owie) , inż. Christelbauer, 
Krzeptowski · 1, ·· Roimus, Mietelski, Cu- dr. Dybowski, dr. Mazurek. Dubniak i 
kier i Motyka S. Kombinacja - Czech, Ziemkiew.cz (masażyści). kpt. Lotecz· 
Krze-ptowski I, Rozmus, Szostak i Mo- ka. czterech przedstawicieli P'l"asy (pp. 
tyka S. Grossman, Wiarzyński. Polak:ewlcz t 

Z patrolem wojskowym sprawa ma Sikorski), kierownicy poszczególnych 
się gorzej, gdyż zawodnicy zachotowa- dz:atów sportu {kpt. Łucki, Osiecimski, 
li grem!alnie na girypę, wobec czego facher. Plater}. Giżycki (sekretarz) o­
wyjaztl nie jest jeszcze zdecvdowany i raz szereg jeszcte oso, jak dr. Gałecki, 
możliwe, że w ostatn'.ej chwi,Jj zajda J :nż. Nowotarski, p. Loteczkowa, p, 
i;ewne zmianv~ Schiele. Buiak itd. 
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Dziś i dni następnyth ! 

INTRYGA 
·ZAZDROSNEJ 

KOBIETY 
Wstrząsający dramat w I O aktach podług 
słynnej powieści OKTAW JUSZA FEUILLET 

ilustrujący romans młodego człą\\ ie ka. 

amamm W rolach głównych: ammmm 
W odzlmi·erz 

aa·darow 
i 

Maly Delschaft 

' A RW 

Tajemnice samotn~g-o zamku! 
Ekscentryczne wybryki arystokratki! 
Zemsta przeszłości l 
Klątwa włel<ówt 
Szłacbetna miłość zrujnowanego markiza. 

Ilustracja muzyczna pod batutia A. CZUDNOWSKIEGO 

oczątek o godz. ·4.30·popo1. 

Rosyjskiego T•wa Dobro• 
- czynności w Polsce -

(ODDZJAł.. ł.ÓDZKI) 

odbędzie się dnia 4 lutego b. r. 
w salach Łódzkiego Męskiego 

T~wa Spiewacz. (Piotrkowska 243) 

Początek o godi. 10 wiec:r:. Wejście S zł, 

Dziś i dni następnych, 
Wstrząsający do głębi dramat namięt­

ności ludzkich, p. t. 

z n 
z 

W roH tytułowej stwarza n~eza• 
pomnianą kreację genjalny 

NR 

„M~żc-Eyzna z przerzfośc ą" caa li ,.Doktór X 0 
-

to tragiczne dzieie człowieka nauki, którv uśmierca pac;enta, 
pragnąc skrócić jego męki. a sam wplata się w koło katuszv. by 
wreszcie wyjść zwycięz.cą z próby zapasów z nieubłaganem 

życiem. 

uM~iczyzn• z przenzfoacią„ c2,11 „Doktór X" -
zakuty w kajdany. smagany hiczem, W)'ZtłfY z czci i honoru 
zmuszony żyć życiem podwójnem potępieńca na straszliwej 
wyspie MONT NOIR - czaruje. olśniewa, wi:rusza. wstrząsa, 

zadziwiał 

Począiek o gudz. 4.30 popoł. 

Lekarz · ~entnta 

f. łi~rnwin 

f!'.ofrzebny stoiar1 
I" meblowy Zakąt. 
na 78. 

·Właściciel, 
Dr. med. 

Róianer 
Em"I Jannings 

Bernard Cioetzke 

lek~'~P~'~,~~=e~nty I "'*'p~ull,![·l~[i~" 1·n~;a~D·-e 
~•)czny P•Y Gom_ym Rynku. U Q lłJ tiUW U 

P"otrkowska 294, tel. 2'2· 89·' . . . . '. 
P' zy 1.łf1) stan ku trómw. pabpnicklch J ł 1 inne, suknie b1kohnowe 1 t. p. 
0~2y muie chorych w chorotiacll ws„yst- przy1muje do reperacti. 
k1w spcqalnusc1 od g. lO rano do 6-et . . 

DzlelnaNt 9. "APOLLO'' 
Tel. fit 28-98. ~~ff~tll@ 
Choroby skórne. 

wen:~;:~~~c~O· Do wydzierżawienia 

wkrótce w 
dobrze wprowad7.pnego interesu w śródmieściu. 

r.oszuku1·e d!a wprow~dze-r' ma artykuł-0w 

kosmetycznych 

spólnika (czkę) Przyjmuje 
• od 8-IO , on 5-8 001\1.El< • LETNISKq 

z małem kapitałem na bardzo dogodnych warunkach 

EGZYSTENCJA ZAPEWNlONA. 
Oferty pod „B. 2" do adm. Republiki" 

~ 

Lenenie lampą pod Łodzią z o~rodem warzyw-
l<warcową nym i owocowym (okoto 100 

k~~~: 1 ~~~a la~~ze- drzew) obszaru 3/4 morgi za 
cenę 600 zl. rocznie. Wia<lo-1 

' mość: ul. Kilif1sk'.ego nr. 115, 
I . w restauracji. 

. - - - ·- \ ~ 

oo poi. ;:,zciepic111e osflV, an<1lizy (Illo· ul, 6-go Sieronia 76, 1lI piętro. 
~1.u. l\ału, ~rw1, plwo~llł etc.) operac1~ Tanio, ho w prywal'lem mieszkaniu 

ooatrunk1. ·• 

Porad.a 3 złote 
Wizyty na mieście 

Labieg1 ' operacje od umowy. Kąpiele 
świe1lne. N3~;v1e•l~m1 lampą liWdr.:u­
wą. Roentgen. U1:1-;trvzac1a. Z~oy 

sztucznt, i.orony l!ote. platynowe 
I r.Jtsty. 

\V niedzielei święta do :zodz '] po l'• 

Poszukuję od zaraz 
1 •• Z pokoi na biuro 
na Piotrkowskiej (ewentualn'e na lednej 
z przylei:!łych ulic) w okolicy od Plac11 
W clności do Andrzeja. Po~rednicy nie 
wykluczeni, Oferty sub. „ MONOPOL" 
do administracji „Republiki" 24 
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Odnoszenle do dp11V)w ro rrosiy. 

Ogłoszenia: 
Redakcja I Admhtlstrac{a, Plolrłlowska łt, uod:tiny preyię~ redaltcll 6-1 

ZWYCZAJNE: 8 gr. n wlers~ mnrm~tro\\•y (na stror.ie 10 szpalt). W IEKSC1.~• 
40 groszy za wierz mW.netrow.Y loa stroule 4 stpalty). 2.aręczy110\\Ae I zaślubin pe 
tcl\ście IO zt Zamiejscowe o 50 proc. Zagr. o 100 proc drożej. Za terminowy drul 

0'1,!osz:etl admlnistr nie oooowlada Drobne lO 1n Paszuk pra.;y 5 er Nalmn SU &r• 
telefony redalicii .27-2-1, J6..łiJ. ~_. IJIO pot. Rekopisów niezamówi.j).. U&łOSztDia kolarowt lmi Dimalna vtlelko~ ewterf SlfODl'l 100 Pf\X:Cłlt GIOielł 
1·e1etoa 1dmłnlstracil ZZ·lł - .._ - .- aych nie zwraca si" - - -
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